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GD9 NIA-AHEIWKA
LIN JE ŻEGLUGOWE

Sp. Akc. 

C E N T R A L A  
WARSZAWA.PL.MAŁACHOWSKIEGO 4

T e l e f o n  5 .4 7 - 4 6

R E G U L A R N A  
B E Z P O Ś R E D N I A  
K O M U N I K A C J A

pomiędzy

G D Y N I Ą
a

STANAMI ZJEDNOCZONEMI 
i K A N A D Ą

s i a t k a m i

t r a n s a t l a n t y c k i e m i

s/s „ K O Ś C IU S Z K O "  

s/s „ P U Ł A S K I "

Od j a z d y  z G dyni:
s/s „Pułaski" 10 kwietnia r. b. 
s/s „Kościuszko" 2 maja r. b. 
s/s „Pułaski” 17 maja r. b.

O D D Z I A Ł Y :

G D Y N IA  — Dworzec Morski, tel. 19-1 1 
KRAKÓW -  ul. Lubicz 3, tel. 138-92  
LW Ó W  — ul. Kopernika 3, tel. 210-29  
R Z E S Z Ó W -u l. Grottgera 20, tel. 3 -13

R E G U L A R N A
KOMUNIKACJA
O K R Ę T O W A

Linje między Gdynię, Gdańskiem a portami:
R o b . M . S lo m a n  J r .W S C H O D N . N O R W E G J I:

F re d  O ls e n  &  C o .
O s l o  o r a z  i n n e  W s c h o d n i o - N o r -  

w e s k i e  p o i ty .  
D w u ty g o d n i o w e  o d j a z d y  w o b u  

k i e i u n k a c h .

Z A C H O D N . N O R W E G J I:
B e r g e n  s k e -S ta v a n g e r s k e

S t a v a n g e r ,  B e r g e n ,  T r o n d h e i m  
o r a z  i n n e  Z a c h o d n io  - N o r w e s k i e  

poi ty.
D w u ty g o d n i o w e  o d j a z d y  w ob u  

k i e r u n k a c h .

Z A C H O D N IE J  S Z W E C J I:
B a l ł ic  L in e

H e ls in g b o r g ,  M a lm ó ,  G o t e b o rg .  
D w u ty g o d n i o w e  o d j a z d y  w  o b u  

k i e r u n k a c h .

W S C H O D N . I P O Ł U D N . 
S Z W E C J I  o ra z  L IT W Y :

S v e n s k a  A m e r ik a  L in ie n
S z to k h o lm ,  K a l m a r ,  K a l s k ro n a ,  

K ł a jp e d a .
O d j a z d y  co  t y d z i e ń  w  o b i  k i e ­

r u n k a c h .

H IS Z P A N J I, P O R T U G A U I, 
M A R O K K A  I W Y S P  K A ­

N A R Y JS K IC H :
O ld e n b u r g -P o r łu g ie s is c h e

D a m p fs c h i f f s - R h e d e r e i

O d j a z d y  r a z  n a  m ie s ią c .

Z A C H O D N IE G O  M O R Z A  
Ś R Ó D Z IE M N E G O :

S v e n s k a  L lo y d
P o r t y  P o ł u d n io w e j  H i s z p a n  j i ,  
Ś r ó d z i e m n o m o r s k i e  p o r t y  F r a n c j i ,  

p o r t y  Z a c h o d n ic h  W ło c h  
i  Sy cy l j i .

O d j a z d y  r a z  n a  m ie s ią c  w  o b u  
k i e r u n k a c h .  S p e c j a l n a  l in ja  d o  
t r a n s p o r t u  o w o c ó w  p o ł u d n io w y c h .

O d j a z d y  do  ty c h ż e  p o r t ó w  z G d y ­
ni i G d a ń s k a  r a z  n a  m ies ią c .

P O Ł U D N IO W . A M E R Y K I:
F in la n d  S yd  A m e r ik a  L in ie n

R io  d e  J a n e i r o ,  S a n t o s ,  B u e n o s  
A i r es ,  W y s p y  K a n a r y j s k i e .  

O d j a z d y  2 r a z y  na  m ie s ią c  w  o b u  
k i e r u n k a c h .

Z A T O K I M E K S Y K A Ń S K .:
G u l f  G d y n ia  L in e

N e w  O r l e a n s ,  G a l v e s t o n ,  H o u ­
s to n ,  T a m p a ,  S a v a n n a h  

O d j a z d y  co  10 d n i  d o  G d y n i .

P O Ł U D N IO W E J  A F R Y K I: 
i A U S T R A L J I:

W ilh .  W i lh e lm s e n
C a p e  T o w n ,  F r e m a n t l e ,  A d e l a jd a ,  

M e lb u r n ,  S y d n e y ,  B r i sb a n e .  
O d j a z d y  r az  n a  m ies ią c .  

R e d e r ia k t ie b o la g e ł  
T r a n s a t la n t ic

C a p e  T o w n ,  A lg o a  B a y ,  E a s t -  
L o n d o n ,  D u r b a n ,  L o u r e n c o ,  

M a r ą u e s .
O d j a z d y  r a z  n a  m ies ią c .

I N D Y J  B R Y T Y J S K I C H :
W ilh .  W i lh e lm s e n  

S v e n s lta  O s ła s ia t is k a  
K o m p a n ie t

K a r a c h i ,  B o m b a j ,  M a d r a s ,  
K a l k u t t a ,  R a n g o o n .  

O d j a z d y  z G d y n i  c o  3 t y g o d n ie .

P oza tem  p rz y jm u je  s ię  to w a ry  na 
ko n o s a m e n t p rz e jś c io w y  do  Ir la n -  

d j i ,  K a n a d y , U .S ,  A .,  Z a c h . A fr y ­

k i, Z a to k i P e rs k ie j, Ind  j i ,  W scL o d - 
r i e j  A z j i  i A u s tra lj i .

Z g ło s z e n ia  ła d u n kó w , w ym ian a  kon osam e n tó w , in fo rm a c je

u a g e n t ó w

B E R G E N S K E
B A L T IC  T R A N S  PO R TS  L T D .,

G D Y N IA , P lac K aszubski 1, te l.  2 9 -1 1  
G D A Ń S K , L a n g e rm a rk t 3 , „  2 2 5 -4 1

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A ,

J a n  W o f n a r .  H o r t e n s j i  6 ,  t e l .  5 2 0 - 1 2  

K A T O W I C E .
W ło d z im ie r z  R y m a r k ie w ic z .  A n d r z e ja  1 4 .  t e l .  3 0 1 - 7 5 .

Ł Ó D Ź .
S k ła d y  T o w a r o w e  „ W A R R A N T ” ,  A l .  K o ś c iu s z k i 1 5 .  t e l .  2 0 3 - 9 8 .

S V E N S K A O R I E N T  L I N I E N ,
s z y b k a  ko m un ikac ja  s ta tkam i m o to ro w e m i m ię d z y :

POLSKĄ A BLISKIM WSCHODEM
M ie s i ę c z n i e  3— 4 s ta tk i  w  o b u  k i e r u n k a c h .

G d y n i a  — G d a ń s k  — A l e k s a n d r i a  — J a f f a  — Ha i fa  —  B e j ru t  — P i r e u s  — 
i s t a n b u i  o r a z  i n n e  p o r t y  L e w a r t y ń s k i e .  

S Z Y B K O Ś Ć ,  S P R A W N O Ś Ć .  W Y G O D A .
Zgło sze n ia  ł a d u n k ó w ,  w y m i a n a  k o n o s a m e n t ó w ,  i n fo r m a c j e  u  ag e n tó w :  

P o ls k a  — L e w a n ł ,  A g e n c ja  O k rę to w e , Sp. z o- p- 

A d r . T e l. P O L L E W A N T -G D Y N IA ,  T e l. 2 9 - 1 1 .

B ER G E N S KE  B A L T IC  T R A N S P O R T S  L T D ,  A.  G.  
G d a ń s k ,  t e l .  2 2 5 - 4 1 .
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W skrzesiciel marynarki wojennej
W SKRZESICIEL W ojska  

Polsk iego odrodzonej 
R zplitej M arszałek P ił­
sudski, je st rów nież 
W skrzesicielem  Polskiej 

M arynarki W ojennej.

On to  w  listop adzie 1918 r. jako  
aczelnik  P aństw a pow oła ł ją  do 

życia sp ecjalnym  dekretem , którego  
znaczenie n ależycie zrozum iane i 
ocenione przez ogół sp ołeczeństw a, 
nędzie dopiero w  przyszłości; —  
w obwili w yd an ia  tego  d ekretu , d o­
ceniała jego  znaczenie zaledw ie garść 
udzi —  a teraz dopiero zw iększa­

jąca się z dnia na dzień grom adka.

Ro przecież dekret-rozkaz o tw o ­
rzeniu w  P olsce m arynark i, w yd an y  
zosta ł zaledw ie w  k ilkanaście dni 
(28. X I)  po pow rocie M arszałka  
z M agdeburga, gd y  fa k ty  czna nie- 
p odległość P ań stw a  zaledw ie stała  
S1§ faktem  d okonanym . P aństw o p o ­
w stające z chaosu  w ojn y  św iatow ej 
dopiero się  zaczęło organizow ać i 
nieposiadało n aw et u sta lon ych  gra­
nic.

E lem en t najw ażn iejszy  d la p o w sta ­
nia m arynarki w  P o lsce, bo dostęp  
do m orza, b y ł zaledw ie w  sferze 
Warzeń i nadziei, jed y n ie  n a  p a ­
pierze w  X III - ty m  punkcie w ilso ­
now skiego orędzia.

O szołom ione kalejdoskop ow ym  b ie­
giem  w yp ad k ów  społeczeństw o w  

w estjach  m orskich  pozbaw ione p o ­
przednio od  w iek ów  w szelkiej tra- 
f yeji a zatem  i jak iegokolw iek  m o­
rzem  zainteresow ania, dla spraw y  
" orzen ia  m arynark i b y ło  conajm - 

m eJ zupełn ie ob ojętn e.

M ożna pow iedzieć śm iało, że tw o ­
rzenie m arynarki w  Polsce zostało  
j ^Początkowane bez jak iejkolw iek  
'n icja tyw y czy  poparcia ze strony

społeczeństw a, składającego się w ów ­
czas w  jak ich  99%  z analfabetów  
pod  w zględem  rozum ienia spraw m or­
skich.

D latego  w ydan ie dekretu  p ow o­
łującego ją  do życia  je s t  aktem  
w iek op om n ym , k tóry  w plata  n ie­
poślednie ogniw o w  sp lot w ieńca

N a  m ostku kap itańsk im  
O , R. P. „W ic h e r "

czynów  w yku w ających  z chaosu  n a ­
sze P aństw o przez Jego R udow ni- 
czego.

N ie  osądzając k w estji, jak  inne  
dziedziny  w  k tórych  w yraźne w sk a­
zania czy  rozkazy w yd a l M arszałek, 
zosta ły  przez ogół zrozum iane i  w

K. M O R A

odrodzonem  P ań stw ie w ypełn ione, 
—  starajm y się pobieżn ie zan alizo­
w ać, ja k  Jego w ola u jaw niona w  
dekrecie d otyczącym  stw orzenia m a­
rynarki i  w  jakiej m ierze została  
spełnioną?

Jakim  dorobkiem  m ożem y się w y ­
kazać w  ciągu u b ieg łych  już prze­
szło 16 lat?

D ekret w  chw ili jego  w ydan ia , 
sta ł się w yk on aln y  w  zasadniczem  
jego  pojęciu  p rzezto , że zebrała się 
garść p olsk ich  m arynarzy, k tórzy  
swe w yszk olen ie i dośw iadczenie zd o­
b y li pod  obcem i banderam i.

Ich  en tuzjazm  i um iłow anie spra­
w y  b u d ow y m arynarki w  P olsce, 
sp otk ał się conajm niej z ob ojętn oś­
cią a przedew szystk iem  z n ieśw ia­
dom ością spraw  m orskich w  sp o­
łeczeństw ie.

N agrodą sta ł się od zysk an y  d o­
stęp  do m orza, przez k aw ałek  p rzy ­
znanego P olsce w ybrzeża.

Ich  próbą w  służbie O jczyzny, 
b y ł czyn  zbrojny f lo ty lli w iślanej, 
pińsk iej, pułku  m orskiego i  odcinka  
obrony W arszaw y w  w ojn ie roku  
1920.

K om pletn ie praw ie z n iczego , du­
żym  w ysiłk iem , w ytrw ałością  i  pracą  
ludzi do tego  p ow ołanych , pow staje  
na w ybrzeżu  zaczątek  m aterja ln y  
i organ izacyjny m arynarki, k tóry  
rozw ija się z roku na rok ta k , że 
m arynarka w ojenna w  P olsce je st  
fak tem  dokonanym . Jej bandera jest  
respektow aną i znaną ju ż  w  ca łym  
bodaj św iecie. Jej organizacja i  w y ­
szkolenie prom ieniuje nazew nątrz, 
bo po w iedzę do tej bodaj n ajm łod ­
szej w  św iecie m arynarki w ojennej, 
zgłasza się ju ż  obce a zap rzyjaźn io­
ne p ań stw o , śląc do niej sw ego  
m orskiego oficera na w yszk olen ie.



N a  p o k ła d z ie  O . R. P. „W ic h e r "

A le jak  się przedstaw ia kw estja  
siły  naszej m arynarki? —  W spom nę
0 tern późn iej.

D ziedzina ekonom iczno - m orska  
w całej pełn i, w  przeciągu kilku  
zaledw ie la t , nam acalnie p otw ier­
dziła  potrzebę i słuszność w y d a ­
nego w  1918 r. dekretu  o p ow o­
łan iu  do życia  m arynarki, k oja­
rzącej z p oczątk u  rów nież organi­
zacyjn y  zaczątek  m arynarki h a n ­
dlowej .

Skierow anie się nurtu  ekspansji 
gospodarczej P olsk i n iespodziew anie  
szybko w  trzech  czw artych  w  k ie ­
runku polskich  portów  B a łty k u , jest  
teraz po 16 la tach  n ajw yraźn iej- 
szem  p otw ierdzeniem  słuszności i 
k onieczności ta k  daleko przew idu­
jącego dekretu  z 1918 r.

D alsza rozw ojow a droga naszej 
f lo ty  handlow ej sto i w  p ełn i o tw o­
rem . K ryzysow a nasza ekspansja go ­
spodarcza ch w ili obecnej, je st  na  
m orzu obsługiw ana zaledw ie w  7%  
przez banderę polską.

O lbrzym i w y siłek  n arodow y w ło ­
żon y w  ta k  krótk im  czasie w  b u ­
dowę i rozwój drugiego naszego  
portu  b a łtyck iego  w  zu pełności u- 
spraw iedliw ia ten  skrom ny narazie 
stosu n ek  naszego ton ażu . A le w y ­
trw ale p ostęp u jem y  naprzód.

W ogóle m ożliw ości rozw ojow e d zie­
d zin y  gospodarczej w  pow iązan iu  
z m orzem , m am y przeogrom ne —  
dziedzina ta  szybko sta ła  się jasną
1 zrozum iałą w  sp ołeczeństw ie , które  
uznaje i  w ie już teraz, że p rzyszłość  
P olsk i, Jej rozw ój, je s t  n ierozdziel- 
nie z m orzem  zw iązany.

Jak  w ojsko, potrzebne p aństw u  
na lądzie dla obrony jego  granic, 
jest em anacją  sp ołeczeństw a zd a­
jącego sobie dokładnie z tego  spra­
w ę, że istn ien ie w ojska ściśle się  
w iążą z istn ien iem  p aństw ow ości —  
i to  rozum ie u nas dobrze k ażdy  
ob yw atel, —  taksam o dla państw a  
posiadającego dostęp  do m orza i 
w ykorzystu jącego  go, n iezbędne je s t  
zabezpieczenie sp lotu  in teresów  m or­
sk ich  państw a, jego  m aterjalnego  
i  m oralnego na m orzu stan u  p o ­
siadania  przez m arynarkę w ojenną.

W tej dziedzinie istn ieje  d yspro­

porcja, gdyż nasz ogólno-m orski stan  
p osiadan ia , jego  rozwój i nadzieje  
z m orzem  zw iązane zd ystansow ały  
rozwój naszej siły  zbrojnej na m orzu.

M am y m arynarkę w ojenną, m am y  
naszą f lo tę  w ojenną, lecz jej siła 
je s t  daleką od tego , aby b y ła  ona 
zdolną zapew nić potrzebne b ezp ie­
czeń stw o n aszym  p oczyn an iom  na 
m orzu.

W śród p ań stw , k tórych  bandery  
w ojenne są reprezentow ane na B a ł­
ty k u  ty lk o , zajm ujem y dopiero szó­
ste m iejsce co do tonażu  f lo ty  w o­
jennej.

W obec tego  w  tej dziedzinie m a­
m y  bardzo dużo jeszcze do zrobienia, 
w zględnie do nadrobienia.

Przez przeróżny sp lot przyczyn , 
częściow o zew nętrzn ych  (jak  np. 
w ojna 1919— 20), ale p rzedew szyst-  
kiem  przez n ied ocenian ie przez spo­
łeczeń stw o w ażn ości i konieczności 
posiadania  odpow iedniej f lo ty  w o­
jen n ej, p ozosta liśm y w  jej rozwoju  
w  ty le .

N adrobić tę  zaległość m u sim y jak- 
najprędzej.

W  tej dziedzin ie w inno sp ołe­
czeń stw o spełn ić w skazania  W odza  
N arodu, k tóry , prócz dekretu  w skrze­
szającego m arynarkę, w ypow iedzia ł 
się później jeszcze dw ukrotn ie, okre­
ślając poniekąd  jaką n asza m ary­
narka w ojenna b y ć  pow inna.

R az m ianow icie , z okazji sp u sz­
czenia na w odę jed nego  z n aszych  
okrętów  b ojow ych , zw iązał p o m y śl­
ność i  rozwój państw a z rozw ojem  
f lo ty  w ojennej, —  drugi raz na  
1 0 -lecie istn ien ia  m arynarki, isto tę  
f lo ty  w ojennej ozn aczył jako jedno

O . R. P. „W ic h e r "  w  m orzu



z najm ocn iejszych  ogniw  naszej 
m ocarstw ow ości.

O gół sp ołeczeństw a coraz p ow ­
szechniej porzuca m orski an alfab e­
tyzm , coraz pow szechniej zaznacza  
sw ą w olę posiadan ia  silnej f lo ty  
w ojennej unaoczn iając to  przez p ow ­
szechną zbiórkę p ien ięd zy  na jej 
rozwój i stw ierdzając tem  sam eln , 
ze opodatkow ując się dobrowolnie  
na ten  cel, uznaje zaledw ie dwu- 
procentow y w y d a tek  na m arynarkę  
w ojenną w  budżecie p aństw a —  za 
niew ystarcza j ą c y .

Tenże w yd atek  w yn osi p odatkow e  
obciążenie n ieca łych  dw óch złotych  
na głow ę ludności. P od  ty m  w zglę- 
dem  jesteśm y  w śród narodów  c a ­
łego św iata  na osta tn iem  m iejscu.

Społeczeństw o to  rozum ie i  p rag­
nie szybszego rozw oju naszej f lo ty  
wojennej —  ab y  b y ła  tak ą , jaka  
jest Polsce potrzebną i  jaką  posiadać  
pragnie jej W skrzesiciel.

ANTONI MARCZYŃSKI
Referent Handlowy Konsulatu R. P. w Marsylii

M o ż I  iwości współpracy GJyni z portem Casablanką
G dyni z bardzo w ielu  ryn k am i za- 
m orskiem i sta le  w zrasta , to  odnośnie  
portu  C asablanki n ie zostaje d o sta ­
teczn ie realizow ana zasada „h and el 
idzie za banderą” pom im o w zrasta­
jącej w  osta tn ich  la ta ch  w ym ian y  
towarowej polsko-m arokańsk iej.

W praw dzie tow arzystw o  „Żegluga  
P olsk a” żyw o interesow ało  się już  
od m om entu  sw ego p ow stan ia  kw e- 
stją uruchom ienia stałej nieregular­
nej kom unikacji z p ortam i północno- 
afrykańsk iem i, a m ięd zy  in nem i i z 
C asablanką, lecz lin ja ta , rozw ijająca  
się pom yśln ie w  p ierw szych  la tach , 
poczynając od 1930 r. przestała się  
opłacać i zosta ła  w strzym an a w sk u ­
tek  gw ałtow nego w ów czas spadku  
frachtów  m orskich oraz zm niejsza­
jących  się obrotów  m orskich z p o ­
w odu  k ryzysu . N ależy  zwrócić u w a­
gę, że lin ja  ta  b y ła  obliczona na 
przew óz tow arów  m asow ych  (w ęgiel, 
fo sfa ty , drzew o, traw a m orska), p od ­
czas gd y  obecnie w  obrotach polsko- 
m arokańskich zaczyna w zrastać prze- 
d ew szystk iem  w ym iana tow arów  w y- 
sokow artościow ych, drobnicow ych, a 
w ięc zazw yczaj przew ożonych na  
sta tk ach  linij regularnych.

W praw dzie obecnie jed no z to w a ­
rzystw  n iem ieck ich  obsługuje raz na  
m iesiąc lin ję G dynia— Casablanka, 
lecz odbiorcy m arokańscy zwracają  
uw agę na d ługi czas trw ania tran ­
sportu, gdyż okręty  te  zaw ijają po  
drodze do stosunkow o dużej ilości 
portów , n ieraz n ieprzew idzianych

OD CZAS gd y  w  p ierw ­
szym  etap ie rozw oju  
G dyni kw estja  ilości 
przeładunków  odgryw a-

 ła  dom inującą rolę, to
obecnie, w  m iarę zdobyw ania przez 
eksport P olsk i coraz to  n ow ych  ryn- 

°w  zb y tu , coraz hardziej w yłan iają  
się zagadnienia naw iązyw ania w zg lę­
dnie uspraw niania połączeń  z odle- 
głem i portam i zam orskiem i, k tórych

w  w ielu  w ypad kach  zaplecze sta n o ­
wią ryn k i kolonjalne.

B iorąc pod uw agę położenie ge­
ograficzne i m ożliw ości w ym ian y  
tow arow ej, n ajb liższym  z pow ażn iej­
szych  rynków  w  stosun k u  do B ałtyk u  
i G dyni je s t  M arokko z szybko  
zysku jącym  na znaczeniu  portem  
Casablanką. Już na w stęp ie w ypada  
zauw ażyć, że podczas gd y  ilość p o ­
łączeń ok rętow ych  bezpośrednich

O . R. P. „W ic h e r "  — P o b u d k a ! W s ta w a ć !

3

O . R. P. „W ic h e r "  — S yg n a liza c ja



w  rozkładzie. Często też  z w skutek  
tego  tow ar p olsk i je st  o trzym yw an y  
w  Casablance z przeładunkiem  w  
A ntw erpji, K openhadze, R otterd a­
m ie i  in n ych  p ortach  północno- 
europejskich. Zdarzają się jeszcze  
obecnie w yp ad k i transportu  także  
v ia  T ryjest, a n aw et przez M arsylję, 
w  szczególności jeś li chodzi o tow ary  
szybk o się  psujące.

N a leży  zw rócić uw agę, że zaplecze 
C asablanki, to  je s t  M arokko fran­
cusk ie, przedstaw ia w iększe m ożli­
w ości zb y tu  n iż w iele in n ych  ryn ­
k ów  k olonjalnych . N aprzyk ład  w  
1933 r. M arokko im portow ało to w a ­
rów  za 60 m ilj. dolarów  zło tych , 
czy li praw ie ty le  co P a lestyn a  i Syrja  
razem , im port k tórych  w yn iósł w  
ty m że  czasie 65 m ilj. dolarów  zło­
ty ch . "Wielkie obszary Francuskiej 
A fryki Zachodniej, K am erunu, Toga  
i  L iberji im portu ją  n iespełna 50%  
całego zapotrzebow ania Marokka 
francuskiego.

U w zględn iając zaplecze G dyni, 
w skazane w yd aje  się przedstaw ienie  
następującego zestaw ien ia  w ym ian y  
towarowej M arokka w  1934 roku  
(w artość w e frankach francuskich):

Im port do E ksport 
M arokka z Marokka 

R um unja 58.553.884 378.111
C zechosłow acja 14.132.111 162.855
A ustrja 6.584.296 23.390
P olska 4.433.959^ 2.992.322

P onad to  n a leży  w ziąć pod uw agę  
m ożliw ości przeładunku w  obrotach  
z in nem i p ortam i b a łtyck iem i, lecz  
ruch  ten  nie je s t  zb y t zn aczny i  nie 
zostaje w ym ien ian y  osobno w  sta ­
ty sty k a ch  m arokańskich  za w y ją t­
k iem  F in land ji, z której im porto­
w ano tow arów  za 2.060.193 fran­
k ów , a eksportow ano za 71.530 fran­
ków.

W  pow yższem  zestaw ien iu  zwraca  
u w agę przedew szystk iem  znaczny  
u dział R um unji (benzyna, o leje, p a­
rafin a , kukurydza, drzewo) w  im ­
porcie M arokka, która odpow iednio  
w ykorzystu je brak jakichk olw iek  o- 
graniczeń im portow ych  w  Marokku.

U d zia ł R um unji w  ca łym  im porcie  
M arokka w zrósł z 3,18%  w  1932 r. 
do 4 ,3% . G łów nem i artyk ułam i ek s­
p ortu  C zechosłow acji do M arokka 
są: obuw ie, cukier, drzew o, p ły tk i 
ceram iczne, w yrob y  szklane, por­
celana i  tk a n in y .

P om im o w zrastającej w y m ia n y  to ­
warowej z M arokkiem , P olska f ig u ­
ruje dopiero na 27-em  m iejscu  
w śród dostaw ców  do tego  p rotek to­
ratu  francuskiego. Jesteśm y  przy- 
tem  jed nak że n ajpow ażniejszym  od ­
biorcą w śród p aństw , w ym ien io ­
n ych  w  pow yższem  zestaw ien iu , co 
m a pow ażne znaczenie d la  żeglugi, 
szukającej frachtów  pow rotnych . W e­
dług danych  m arokańskich z P olsk i 
do M arokka w yw ieziono w  1933 r. 
2.999 to n  tow arów , a w  roku  
u biegłym  3.290 ton . U dzia ł P olsk i 
w im porcie M arokka w yn osi, p om i­
m o w zrostu  w ym ian y , zaledw ie  
0,34% , co w skazuje że jeszcze dużo 
m ożliw ości m am y do w ykorzystan ia  
i k w estja  bezpośredniego transportu  
m oże odegrać dom inującą obecnie  
rolę. E ksp ort z M arokka do Polsk i 
w zrósł z 7.100 to n  w  1933 r. do 
18.381 to n  w  roku u b ieg łym , p rzy­
czem  głów nym  artyk ułem  są fosfo ­
ry ty , a p ozatem  w łókna roślinne  
i  w  m ałym  stopn iu  sardynki w  
puszkach.

W edług d anych  „W iad om ości P or­
tu  G dyńsk iego”  w  roku 1934 p rze­
w ożono przez G dynię do M arokka: 
ziem niaki, w arzyw a, w ęg iel kam ien- 
n y , w ęd lin y , cukier, klej i  że la tyn ę , 
tk an in y , w ełn ę, w yrob y  gu m ow e, 
w yrob y z drzew a, d y k ty , m eble  
g ięte , książk i, w yrob y  ceram iczne 
i  szklane, m eta le, w yrob y  żelazne.

N ajw ażniejsze m iejsce w  eksporcie 
P olsk i do M arokka zajm ują w yrob y  
tek sty ln e , k tórych  eksport do M a­
rokka w zrósł praw ie dw ukrotn ie i 
Polska zaczyna w  tej branży b yć  
w ym ien iana w śród pow ażniejszych  
dostaw ców . W ażną p ozycję zaczyna  
zajm ow ać drzewo i w yrob y z n iego, 
a przedew szystk iem  d y k ty  (Polska  
je st  obecnie najpow ażniejszym  d o­
staw cą d y k t do M arokka). W  s ty ­

czniu 1935 r. A fryka Północna, g łów ­
n ie M arokko i T unis, b y ła  po A nglji, 
Stanach  Z jednoczonych  i  W łoszech, 
najpow ażniejszym  odbiorcą polskich  
szynek  w  puszkach , a także są ce­
n ione k iełb asy  polskie na ty m  rynku. 
Coraz zn aczn iejszy  udział stanow ią  
w yrob y  fajansow e i  szklane, n a ­
czynia  em aljow ane, parafina i  inne, 
a drugie m iejsce zajm ujem y w  do­
staw ie św iec p arafinow ych.

W ym iana tow arow a P olsk i z Ma­
rokkiem  nie je s t  jeszcze dostateczn ie  
rozw inięta i  obecnie żegluga, jako  
czynn ik  pom ocniczy , oraz sp ed yto ­
rzy  gd yń scy  m ają interesujące pole 
do działania.

W ielką za letą  M arokka je s t  fak t, 
że zalicza się do ty ch  bardzo n ie­
w ielu  obecnie ryn k ów , na k tórych  
nie m ają zastosow ania żadne sp e­
cjalne ograniczenia im portow e, czy  
dew izow e, a ponad to  tow ary  w szel­
k iego bez w yją tk u  pochodzenia są 
trak tow an e jednakow o pod w zglę­
dem  celnym . F ak t ten  sprzyja roz­
w ojow i w ym ian y  towarow ej polsko- 
m arokańskiej, której d alszy  w zrost 
będzie zależał częściow o od uregu­
low ania k w estji żeglugi m ięd zy  G dy­
n ią a Casablanką. N a leży  jednakże  
zw rócić uw agę, że Francja dąży  
obecnie do częściow ej zm iany paktu  
w  A lgesiras, pragnąc u zysk ać zgodę 
sygnatarjuszów  na u stanow ien ie k on ­
tyn gen tów  przy  im porcie tkan in  b a ­
w ełn ian ych  i jed w ab n ych , au tom o­
b ili, opon, cukru, cem en tu  i  w yro­
b ów  żelaznych. P on ad to  projekto­
w ane są pew ne zm ian y w  staw kach  
celnych . Trudno je s t  chw ilow o prze­
w idzieć, czy  i  na jak ie zm ian y sy- 
gnatarjusze p ak tu  w  A lgesiras w y ­
rażą zgodę, a w sku tek  tego  tem - 
bardziej na leża łoby d ążyć do w zm o­
żenia w ym ian y  tow arow ej polsko- 
m arokańskiej.

W  zw iązku z p ow yższem , w ydaje  
się w skazanem  przedstaw ienie p rzy­
najm niej w  ogólnych  zarysach roz­
w oju  p ortu  Casablanki i  jego  zn a­
czenia. D o portu  Casablanki zaw i­
nęło  w  1933 r. 2 .120 sta tk ów  p o ­
jem ności 4 .127 .000  to n , co stanow i
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72.9%  całego obrotu portów  m arokań­
skich. 72,6%  w artości tow arów , prze­
ładow anych  w  portach  m arokańskich, 
przypada na ob roty  Casablanki.

Zapleczem  naturalnem  Casablanki 
jest M arokko zachodnie, podczas 
gdy M arokko w schodnie, n ie od gry­
w ające zresztą pow ażniejszej roli 
pod w zględem  gospodarczym , ciąży  
ku portom  Oranowi i  N em our. Obro­
ty  v ia  Oran i  N em our z M arokkiem  
są stosunkow o n ieznaczne, co stw ier­
dza ch oćb y fak t, że 93,4%  całego  
im portu  i  eksportu przypada na

p orty  m arokańskie z Casablanką  
na czele.

Z pośród p ortów  kolonjalnych  
Francji w ysuw a się Casablanka obok  
A lgieru i  Oranu na czoło. W  obro­
tach  portu  Casablanki b iorą udział 
kolejno następujące flag i: francuska, 
angielska, n iem iecka, h iszpańska, 
w łoska i inne.

N ajw ięcej tow arów  przeładow ano  
w  Casablance w  1929 r., gdyż przeszło  
3 m iljony  ton . W  dw u la tach  n a ­
stęp n ych  ob roty  m ala ły , osiągając  
w  1932 r. 2 .159 ty s . to n , co zostało

spow odow ane głów nie z pow odu spad­
ku w yw ozu  fosfatów  m arokańskich. 
W  pierw szych  kw artałach  1933 r. 
i 1934 r. im port przez Casablankę 
w zrósł z 167 ty s . to n  do 184 ty s . 
to n , a eksport zm alał z pow odu  
dalszego spadku w yw ozu  fosfatów  
z 368 ty s . to n  do 345 ty s . ton .

R uch pasażerski w zrasta sta le, 
pom im o poważnej konkurencji ze 
stron y  Tangeru (przewóz pasażerów  
z Tangeru do Casablanki koleją lub  
autobusam i), gdyż w yn osił w  1929 r. 
53 ty s . osób, a w  1932 r. 97 ty s . osób.

STANISŁAW kr. LEDÓCHOWSKI

w agę, że przy m aksim um  w ygody, 
m iłym  i w ielce urozm aiconym  p o ­
b ycie n a  okręcie, pozw alają na zw ie­
dzanie w ielu  ciek aw ych  i  n iezn a­
n ych  m iejscow ości.

N asze tow arzystw a  żeglugow e, 
pierwsze „Ż egluga P o lsk a” , a n a­
stępnie Linje „G dynia— A m eryk a” , 
w prow adzając dział w ycieczk ow y, 
chlubnie zapisują się w  księdze d zie­
jów  rozw oju m arynarki polskiej.

Stw ierdzić n a leży , że Linje „G dynia  
— A m eryk a” d a ły  dow od y św ietnej 
organizacji, staw iając odrazu zagad ­
nienie w ycieczek  m orskich na sto ­
pie zagranicznej. To też  b ezw zględ ­
nie głoszone hasło  „Pracujesz na  
lądzie —  odpoczyw aj na m orzu” 
w zbudzać będzie coraz w iększe za ­
interesow anie w  p olsk iem  sp ołeczeń ­
stw ie, a co za tem  idzie, zapew ni 
Linji osiągnięcie zasłużonego su k ­
cesu.

A czkolw iek, jak  w spom niałem  w y ­
żej, organizacja p olsk ich  w ycieczek  
m orskich sto i na w ysokim  poziom ie, 
pozw alam  sobie jed nak  skreślić swe 
w  ty m  w zględzie spostrzeżenia u- 
w zględniające w  pierw szym  rzędzie 
p rak tyczn ość w ycieczek  łam anych;  
jak  naprzykład  jedna w ycieczka Gdy-

W y c i e c z k i  m o r s k i e
N A D E JŚC IE M  w iosn y  
staje się aktualnem  za­
gadnienie w ycieczek  wo- 
’óle, a w  szczególności 
w ycieczek m orskich , gdyż  

zagadnienie to  w iąże się n iety lk o  
z koniecznością w yp oczyn k u , ale i  z 
chęcią ujrzenia ob cych  krajów  i  p o ­
znania m orza. K to  d otych czas nie 
zna m orza i pozna je , czy  to  p iękno  
nieobjętej w zrokiem  jego lazurow ej 
przestrzeni, czy  jako żyw io ł pełen  
grozy i  niezm iernej p o tęg i w  czasie 
burzy, ten  zaw sze za n iem  tęsk n ić  
będzie.

W ycieczk i m orskie w prow adzone  
jeszcze przed w ielką  w ojną, p rze­
w ażnie przez n iem ieck ie tow arzystw a  
żeglugow e, a po w ojn ie przez w sz y s t­
k ie kraje, sta le  są rozszerzane do 
najw iększych  rozm iarów , w obec n a ­
p ływ u  coraz to  w iększej ilo ści zw o­
lenników  —  i w  P olsce też  zysk a ły  
dużą popularność.

P osiad an y  przez m oje biuro infor­
m acyjne m aterjał propagandow y, 
n ad sy łan y  m i przez w szystk ie  św ia­
tow e tow arzystw a  żeglugow e, w  for- 
niie n iezw yk le p ięknie w ydan ych  
prospektów , doskonale obrazuje n ad ­
zw yczajny przepych  statk ów , na

których  w ycieczkow icze korzystają  
z w szelk ich  najbardziej n ow oczes­
n ych  udogodnień  przy stosunkow o

S ta n is ła w  hr. Ledócho w sk i

niew ysokiej opłacie. K oszt w y c ie ­
czek m orskich obecnie kalkuluje się 
nie drożej n iż p o b y t  Iw  kuracyjnej 
m iejscow ości, a Imają one tę  prze-

W id o c z k i z M a ro kka
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nia— T riest, druga pow rotna Triest—  
G dynia, dow ożąc pasażerów  drugiej 
w ycieczk i pociągiem  do T riestu  i za ­
bierając tym że pociągiem  pasażerów  
pierwszej w ycieczk i. R ów nież w pro­
w adzając w ycieczk i w yłączn ie ty lk o  
po m orzach p ołud niow ych , dow ożąc 
i zabierając pasażerów  koleją , bądź 
to  w  Trieście, N eap olu , lub K on- 
stanzy .

T ow arzystw o „Sw edish  A m erican  
L ine” w ypu szcza  swój p ięk n y  s ta ­
te k  „G ripsholm ’, z G oteborga na  
Morze Śródziem ne, dając do w yboru  
w ycieczkę trw ającą 42 d n i, lub też  
z V illefranche i z pow rotem  do 
V illefranche w  26 dni. Podobnie  
i  „Canadian P a c ific” także zaczyna  
w łaściw e w ycieczk i dopiero z E u rop y, 
a po części i H olen d rzy  w prow a­
dzają też  na sw ych  lin jacb  w ycieczk i 
łam ane.

Jeżeli zw ażym y, że z G dyni do 
pierw szego portu  L izb ony je st  6  dni 
i  z pow rotem  też  6 dni, to  1 2  dni 
traci się na najm niej ciekaw ym  
i  najm niej przyjem n ym  odcinku  w y ­
cieczki. Cóż w ięc pozostaje dla n aj­
p iękniejszej i  najprzyjem niejszej czę­
ści tej w ycieczki? Zaledwie drugie 
1 2  dni, k tóre n ie w ystarczają  na  
zobaczenie tego , co m ożn aby i n a ­
leża łob y  zw iedzić.

W yd aje m i się , że nasze sp o łe­
czeń stw o nie stać  na d ługie w y ­
cieczk i —  bo i zresztą lu dzie pracy  
na długie u rlop y  p ozw olić sobie  
nie m ogą —  w ięc z ty c h  w zględów  
k ażd y dzień  w ycieczk i w in ien  b yć  
ściśle ob liczony, tak , ab y  nie b y ł  
stracony. N a d ługie w ycieczk i m ogą  
pozw olić sobie ty lk o  lu dzie bogaci, 
dla k tórych  2— 3 m iesiące, a n aw et  
podróż naokoło św iata , trw ająca  4%  
m iesiąca , n ie je st  tru dn ą. M y m u ­
sim y  d ostosow ać się do skali n a ­
szych  m ożliw ości, uw zględn iając n a ­

sze odm ienne niż gdzieindziej w a­
runki, a w ięc i  nasze w ycieczk i 
m uszą m ieć in n y  charakter.

W  A nglji tow arzystw a żeglugow e  
konkurują rekordam i, aby w  n aj­
krótszym  czasie zrobić najw ięcej m il 
m orskich. D la tego  też  n aw et w  tak  
dużych  portach  ja k  A lgier, okręty  
zatrzym ują się zaledw ie ty lk o  ty le ,  
ab y  nabrać prow izji, w ody i w y ­
kręcić się do w yjścia , n ie puszczając  
pasażerów  na ląd. A le tego  rodzaju  
w ycieczk i w yd ają  m i się dla n a ­
szych  w arunków  n ieodpow iednie.

N ajciekaw sze i najprzyjem niejsze  
dla w ycieczek  to  m orze A drjatyck ie, 
oraz część w schodnia m orza Śród­
ziem nego. J es t  tam  najw ięcej słońca, 
są prześliczne brzegi, oryginalne m ia­
sta . D latego  w ycieczk i trzeb aby k ie­
rować w  ta m te  stron y, z d łuższem i 
p osto jam i w  portach , za co p asa­
żerowie będą ty lk o  w dzięczni, a linja  
m oże też  znaleźć w  tem  k o ­
rzyść.

W  żadnem  innem  m iejscu  w idoki 
m orskie n ie m ają takiego uroku  
jak  tam  i ani A lgier, ani Marokko  
zastąp ić ich  n ie m ogą. P rzytem  
te  w ycieczk i m ają jeszcze i  tę  dobrą  
stronę, że m ogą trw ać praw ie cały  
rok b ez przerw y.

Jeżelib y  udało się urządzić w y ­
cieczkę dłuższą, to  n a leża łob y  to  
u czyn ić raczej do K alifornji, przez 
K anał P anam sk i (około 50-ciu  dni). 
Bardzo ładne są też  w ycieczk i na  
fjordy  norw eskie, k tóre co roku  
urządzają L inje Żeglugowe „G dynia  
— A m eryk a” .

O statn io  n aw et lin je regularne  
w prow adzają w ycieczk i sta le , u sta ­
lając k la sy  tu rystyczn e ze znaczną  
obniżką cen w  porów naniu do cen  
u sta lon ych  dla norm alnych  p asa­
żerów. T ak  np. Linja H olendersko- 
A frykańska zorganizow ała w ycieczki

na sw ych  regularnych  lin jacb , wpro­
w adzając n aw et sp ecja ln y  ty p  s ta t­
ków , a m ianow icie „B lom fon tein ” 
i „Jegersfon tein ” (9800 to n  brutto) 
i „B osch fon te in ” (7000 ton) na  
których  k ab in y  i sa lon y  znajdują  
się ty lk o  na górnych  pokładach  i to  
w szystk o  dla 80 pasażerów , z k tó ­
rych  część stanow ią  w ycieczkow icze, 
po specjaln ie ob niżonych  cenach. 
To podsuw a m yśl, czy  nie b yłob y  
racjonalnem  i m ożebnem  organizo­
w ać tak ie  w ycieczk i n a  statk ach  
T ow . P o lsk o-B rytyjsk iego  do A nglji 
i na L inji A m erykańskiej.

Przeglądając p rosp ek ty  różnych  
tow arzystw  ok rętow ych , daje się 
zauw ażyć, że obecnie w ycieczk i s ta ­
now ią w iększość ruchu pasażerskiego  
na m orzu. O bserwuje się też stale  
pow iększające się starania o roz­
szerzenie zakresu ty ch że , co pozw ala  
przypuszczać, że w  n ied ługim  czasie 
zw iedzanie In dji, K alifornji, Japonji, 
A ustralji, będzie w ycieczką dostępną  
n aw et dla lu dzi średnio zam ożnych. 
P rzykładem  pod ty m  w zględem  słu ­
ż y  Japonja, której s ta tk i, podróż 
naokoło  św iata , kalku lują  już od
2.0 0 0  złotych .

M iędzy in nem i m oże godną uwagi 
je s t  też u  nas k w estja  kulinarna  
na sta tk ach  w ycieczkow ych . Tra­
dycją  jest, że jedzenie na statk ach  
w szędzie i we w szystk ich  czasach  
b yło  i je st  lepsze niż na lądzie 
i  tego  zm ienić n ie m ożna, n a to ­
m iast ilościow o je s t  ono m oże zbyt 
o b fite , zato  m ało urozm aicone. Na  
to , jak  rów nież i na d odatk i es te ­
ty czn e , ja k  np. ozdobniejsze niż 
d otąd  k arty  m enu, należa łoby jed ­
nak zw rócić uw agę. Ł adnie dru­
kow ane k arty  m enu w  w ielu  w y ­
padkach są m iłą p am iątk ą z w y ­
cieczki, gdyż je s t  p rzyjęte , że p a­
sażerowie zabierają je  sobie.

A czkolw iek  artyk u ł n in iejszy  p o ­
św ięciłem  specjaln ie w ycieczkom  m or­
sk im , jed nak  n a leży  tu  zaznaczyć, 
że i Tow . ,,V istu la ” m a na tem  
polu też  w ielk ie  zadan ie, m ając 
p iękną rzekę i  now ocześnie urzą­
dzone sta tk i. To razem  w zięte daje 
w iele m ożliw ości urządzania różnych  
kom binacji w ycieczk ow ych  na d łu ż­
szą i krótszą m etę , w zorem  tow a­
rzystw a  „G óth  Canal” w  Szw ecji, 
lub  „Canada— S team ship  L ines” , or­
gan izujących  n iezw yk le ciekaw e i 
m iłe w ycieczk i po jeziorach.

P oniew aż k w estja  w ycieczek  m or­
sk ich  je st  dziś n iety lk o  ciekaw a, 
lecz i w ielce ak tu alną , bo w iąże  
się z całokszta łtem  rozw oju m ary­
narki, dow odem  czego je s t  w ielkie  
zainteresow anie się w ycieczkam i za ­
granicą, przeto zam ierzam  powrócić 
jeszcze do n iej. W  d alszych  a rty ­
kułach  postaram  się opisać n iektóre  
najciekaw sze w ycieczk i i ich  orga­
nizację, oraz przedstaw ić zagad n ie­s's „K ośc iuszko " u w yb rze ży  T eneriffu
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utrw alen ia  i spotęgow ania św iad o­
m ości, że w ycieczk i m orskie to  n ie­
ty lk o  potrzeba ciała, ale duszy  i 
serca.

Z. Ż Y Ł O W S K I

kraju i zaczyna się tan iec m iljonów , 
słyn n y  ,,R u sh ” do K ivu . W edług  
projektów  i raportów  (przeznaczo­
nych  przew ażnie dla spekulacji g ie ł­
dowej) —  w szystk ie  k oszta  będą  
zam ortyzow ane po k ilk u  la tach  a 
p otem  zaczną się n iesłych ane d y ­
w idendy. P ow staje w ięc sto lica  K ivu  
—  C osterm ansville —  na m iejscu  
m ałej w iosk i m urzyńskiej, B u kavu , 
na m alow niczym  brzegu jeziora K ivu  
i rośnie, jak  na drożdżach, m im o  
ceny terenów  które dochodzą do 
150 franków  za m 2 (i to  w centrum  
A fryki), p ow stają  p lantacje k aw y, 
h erb aty , agaw  „sisa l” , roślin  leczn i­
czych  i garbarskich etc ., budują  
się drogi w  górach po 300— 400 
ty s ięc y  za k ilom etr, rozpoczyna się 
budow a kolei m ającej połączyć K ivu  
z jeziorem  T anganyka; 150 k ilo ­
m etrów  na południe, jednem  s ło ­
w em  czas gorączki w ym arzon y dla 
sp ek ulan tów , ludzi przedsięb iorczych  
i n ieb ieskich  p taków , k tórzy  zlecieli 
się tu  zew sząd.

Po kilku jed nak  latach , entuzjazm  
zaczyna ostygać, z początku  pow oli 
(by dać czas na zlikw idow anie n ie ­
k tórym  sw ych  akcji na giełdach), 
lecz w  końcu zam ienia się na p a ­
n ikę. N ik t już nie m ów i o Eldorado  
afrykańskiem  —  p lantacje kaw y, 
które m ia ły  daw ać po półtora kilo  
z drzew ka, n ie p rzyjęły  się, w y ­
m arły, łub są na dobrej do tego  
drodze, z pow odu n ieu m iejętności 
kierow ników , złej upraw y i złego  
w yboru ziem i; o herbacie n ik t już  
nie m ów i, jak  i o roślinach  leczn i­
czych; sisa l nie popłaca. K opalnie

nie sanatorjów  p ływ ających , tak m or­
sk ich  jak  i rzecznych .

K ończąc n in iejszy  artyk u ł, zazna­
czam , iż dzieląc się w  n im  przyto-

czonem i w yżej osob istem i spostrze­
żeniam i, jed yn em  m ojem  pragnie­
niem  je st , ab y  one choć w  drobnej 
m ierze p rzyczyn ić się m ogły  do

K o r e s p o n J e n e j a  z K i v u
C o s te rm a n s v ille  w  lu tym  1 9 3 5  r.

N ajgorszą przysługę oddała go­
rączka spekulacyjna la t 1925— 1929. 
Do tego  czasu kraj rozw ijał się p o­
w oli bez żadnych  w strząśnień , rap­
tem  ludzie, n ie m ający nic w spól­
nego, oraz nie m ający pojęcia o

N a  je z io rz e  Kivu
fo t. Z . Ż y ło w s k i

A fryce, odkryli, że K ivu  —  ten  
kraj wiecznej w iosn y je s t  perłą i E l­
doradem  n iety lk o  K onga, ale i całej 
A fryki. Jak  za dotknięciem  różdżki 
czarodziejskiej stw arza się sy n d y ­
k a ty , spółki ak cyjne, k o m itety , 
kopaln ie etc ., k tóre, oczyw iście re­
zerwują sobie prawie ca ły  obszar

1VU, jed n a z najbardziej 
m alow niczych  prow incji 
A fryk i środkow ej, leży  
na w sch odn im  krańcu  
K onga B elg ijsk iego , gra­

n icząc z p rotek toratem  angielsk im  
—  U gand a. M imo położenia  pod- 
rów nikow ego, k lim at tu te jszy  jest  
prawie u m iarkow any z pow odu znacz- 
nej w ysok ości —  średnio 1.500 m e­
trów  nad poziom em  m orza. T em p e­
ratura je s t  bardzo sta ła  i w aha się 
na tej w ysokości od 18° do 25°, tak  
że pod w zględem  zd row otnym  kraj 
ten nie p ozostaw ia  nic do życzenia. 
O czyw iście, starzy  „A fryk an ie” , przy­
b y li tu  z gorących  okolic K onga, 
skarżą się, że je st  za ch łodno i za 
w iele deszczów , lecz w szyscy  euro- 
p ejczycy  w ygląd ają  i czują się le ­
piej. Szczególniej w idać różnicę na 
dzieciach , które czują się tu , jak  
w E u ropie, czego nie m ożna p o ­
w iedzieć o in n ych , trop ikalnych  oko- 
licach  K onga.

M imo dobre w arunki, b ia łych  jest  
tu  stosun k ow o niew iele: około t y ­
siąca na obszar dwa razy prawie 
w iększy od B elgji. Z tego 2/3 przy­
pada na urzędników  p aństw ow ych , 
kopalń i firm  h and low ych  i t .  d. 
a ty lk o  t/g są to  praw dziw i k o lo ­
niści: h an d low cy , p lan tatorzy  i drob­
ni p rzem ysłow cy  —  elem en ty  które 
napraw dę tw orzą kolonje i są jej 
b ogactw em .

N a ten  stan  rzeczy złożyło  się 
m oc p rzyczyn , które w zięte  razem , 
spow od ow ały  zu p ełn y  praw ie zastój 
w prow incji po kilku la tach  fi k - 
cyjnego d obrobytu  i rozwoju.
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S ta te k  na je z io rz e  K ivu (o t. Z . Ż y ło w s k i

też  n ie są jeszcze w  stan ie opłacać  
sw ych  k osztów  z pow odu m ałej 
produkcji. To też  kolej i  okręty , 
specjaln ie budow ane, n ie m ają co 
w ozić, w raz z dziesiątkam i sam o­
chodów  ciężarow ych , k tóre praco­
w a ły  dawniej dzień  i n oc po 10  
franków  za ton n ę/k ilom etr .

Co zaś najgorsze, zap asy  gotów ki 
w yczerpały  się. Zaczyna się m asow a  
redukcja urzędników  i robotników , 
kolon iści, k tórzy  za łożyli p lantacje, 
przew ażnie b y  je  po roku lub  dw óch  
sprzedać za m iljon y  (b y ł to  w ów ­
czas n ajlepszy  in teres), n ie m ają  
an i środk ów ,_ ani u m iejętności do 
dalszego prow adzenia, k red y ty  p o ­
k asow ane, jed nem  słow em , kryzys  
w  całej p ełn i i  bankructw a są na 
porządku dzienn ym . D opiero teraz, 
po k ilk u  la tach , atm osfera oczyściła  
się n ieco i  c i co w ytrzym ali, d o­
stosow aw szy  się  do n ow ych  w arun­
ków , zaczyn ają  pom ału  staw ać na  
nogi po długiej i  uporczyw ej pracy.

D rugim  pow odem  braku b ia łych , 
je s t  p o lityk a  rządu b elgijsk iego, k tó ­
ry  d la  jak ich ś ta jem n iczych  p ow o­
dów  tam u je w szelk iem i silam i i  sp o­
sob am i n ap ływ  kolon istów , m o ty ­
w ując to  rzekom ym  brakiem  w o l­
n ych  terenów , oraz tern, że jak ob y  
napływ  b ia łych  krępow ać będzie ne- 
grów w  ich  gospodarce, która, n a ­
w iasem  m ów iąc, n ie egzystu je . (L u­
dzie, zn ający  A frykę, ocenią łatw o  
w artość ty c h  argum entów ). O czy­
w iście, teren ów  w oln ych  w iele nie 
p ozosta ło , gd yż duże tow arzystw a  
i kopaln ie zarezerw ow ały sobie setk i 
ty s ię c y  najlepszych  teren ów , k tó ­
rych  n ig d y  n ie będą w  stan ie ek ­
sp loatow ać, ale m im o to , je s t  jeszcze  
m iejsce n a  ty sią ce  kolon istów , k tó ­
rzy  n iety lk o  n ie odsuną negrów  
z ich  terytorjów , ale przeciw nie, 
dadzą im  zarobek jako robotnikom  
rolnym  i in n ym . T yle się m ów i 
w  E uropie, w  rozm aitych  „L igach ”

o podniesien iu  sto p y  życiow ej p le ­
m ion  afrykańsk ich , lecz  n iek tórzy  
n ie chcą zrozum ieć, że dobrobyt 
negra je st  ściśle zw iązany z p od ­
niesien iem  k u ltu ry  k olonji i  dobro­
b y tem  b ia łych  kolon istów .

R ezu lta ty  tej p o lity k i n ie dały  
się d ługo oczekiw ać i  sy tu acja  jest  
taka , że lu dność m urzyńska, z p o ­
w odu  braku zarobków  u  b ia łych , 
zb iedn iała  strasznie i tru dn o jej 
je s t  n aw et p łacić p od atk i (co p o ­
w oduje sta ły  d eficy t K on ga), nie 
m ów iąc już o u padku  h andlu . N ie  
trzeba zapom inać, że h and el z ne- 
gram i, t. zw . „Com m erce de T raite” , 
k tóry  w  la tach  d obrobytu  d ocho­
dził do bardzo p ow ażnych  sum , 
je st  jed y n y m  praw dziw ym  i zdro­
w ym  w skaźnik iem  d obrobytu  i  roz­
w oju  kolonji. H an del b ia łych  m ię­

d zy  sobą jest ju ż  na drugiem  m iejscu  
i  n iew iele znaczy.

M urzyn pojęcia  n iem a o oszczęd­
ności i ca ły  zarobek swój w ydaje  
do ostatn iego  grosza, ta k  że fak ­
ty czn ie  w ym ien ia  on sw ą pracę —  
b. zresztą m ało w ydajną —  na  
fa b ryk aty  europejskie.

Szkoda w ielka, że kraj ten , praw ­
dziw a „C olonie de P eu p lem en t” , w  
k tórym  b ia li m ogą osied lać się na  
sta łe  b ez żadnego n iebezpieczeństw a  
dla zdrow ia, je st  fak tyczn ie  zam ­
k n ię ty  dla ek spansji europejskiej. 
G d yby nie te  przeszkody, setk i ro­
dzin  zn a laz łyb y  tu , n aw et w  czasie 
obecnego k ryzysu , pracę i n aw et 
w zględ n y  dobrobyt.

O czyw iście n ie m a m ow y obecnie  
o żad n ych  b ajecznych  in teresach , 
ani o zrobieniu fortu n y  w  parę la t. 
Idzie jed yn ie  o zw yk łą  pracę rolną, 
która prow adzona dobrze i u m ie­
ję tn ie , da znacznie lepsze zysk i, 
niż w  E uropie. O czyw iście potrzebny  
je st  pew ien  k ap ita ł —  100-150 ty s . 
franków  b elg ijsk ich  —  na za in sta ­
low anie się, narzędzia, dom ek, płace  
robotników , oraz na przetrw anie do 
pierw szych  zbiorów . Z kap ita łem  
ty m  m ożna zrobić najm niej 15 ha  
plantacji k a w y  (18.000 drzewek) oraz 
10 — 1 2  ha w szelk ich  pobocznych  
produktów  rolnych: kuk urydzy, kar­
to f li , zboża, roślin  arom atycznych  
(m ięta , pelargonia) etc . Ferm a taka, 
dobrze prow adzona, w  4 -ym  roku  
m oże daw ać ju ż około 40 ty s . cz y ­
stego dochodu z sam ej ty lk o  k aw y  
—  licząc jed yn ie  po 500 gram ów  
z drzew ka po 5 franków  kilo) —  
a reszta  w pływ ów  z u praw y ziem i, 
produktów  m leczarskich  etc . w y ­
starczy  na życie k o lo n isty  i  koszta

S to łe k  ku rsu jący na rze ce  K ongo  fo f. Z . Ż y ło w s k i
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Fotografje do niniejszego artykułu jak i do artykułu „W ycieczki Morskie” zostały nam uprzejmie wypożyczone ze zbiorów 
Biura Informacyj i Propagandy Morskiej.

Typ sta tku  na je z io ra c h  T anganyka  i K ivu. to t .  Z. Ż y ło w s k i

ek sp loatacji. R ezu lta t ten  m ożliw y  
je st  jed yn ie  przy  w ytężon ej i stałej 
p racy i  k om p letn em  d ostosow an iu  
się do w arunków  m iejscow ych.

Prócz roln ictw a je s t  jeszcze jedno  
bogactw o kraju ab solu tn ie zam k nię­
te  dla osób p ryw atn ych : ty lk o  duże

tow arzystw a  o w ielk im  k apitale m a­
ją  prawo poszukiw ania  i  ek sp loata ­
cji kopalń . W  calem  K ivu  i  pro­
w incjach  sąsiednich  je s t  dużo złota  
i  cy n y , ale n ik t n ie m a praw a d o t­
knąć się do tego , bo w szystk o  za ­
b lokow ane przez tow arzystw a ak cy j­

n e, k tóre ek sp loatują  zn ikom ą część  
bogactw . Jest to  w ielk i b łąd , gdyż  
niektóre p ok ład y są za ubogie i  n ie  
op łaciłyb y  się dla dużych  to w a ­
rzystw , ale k tóre d a łyb y  m ożność  
egzystow ania  osobom  p ryw atn ym , 
które pracują oszczędniej i  n ie m ają  
dużych  k osztów  h an d low ych , jak  
duże tow arzystw a . N ajlep szy  p rzy ­
k ład w  sąsiednich  kolonjach  an giel­
sk ich , U gandzie i K en y i —  tam  
prospekcja je st  w olna i  za op łatą  
niew ielkiego p aten tu , k ażd y  m oże  
eksp loatow ać m inerały  na w łasną  
rękę. R ezu lta ty  są doskonałe i  je s t  
już ta m  około 3-ch ty s ię c y  koloni- 
stów -górników , k tórzy  b. dobrze za ­
rabiają prawie w szyscy  i zatrudniają  
zgórą 20 0  ty s . m urzynów , nie krę­
pując w  n iczem  liczn ych  w ielkich  
kopalń . W  A fryce je s t  i  m usi b yć  
m iejsce dla w szystk ich .

Propaganda prow adzona w  ty m  
k ierunku przez tu tejsze  Izb y  H a n ­
dlow e, Zw iązki K olon istów  etc . nie 
dała d otychczas rezu ltatów , ale nie 
trac im y nadziei, że n astąp i popraw a, 
bo inaczej szkoda b y  b yło  n aszych  
la t  sp ędzonych  tu  w  stałej i upor­
czyw ej w alce o podniesien ie tego  
now ego i p ięknego kraju.

Zrzeszenie Interesantów Handlu Bawełną w Gdyni
pliw ości n a tu ry  zasadniczej. Rrak  
w  P olsce dostatecznej p rak tyk i sp o­
w odow ał, że n aw et najbardziej zo- 
rjentow ani w  handlu  baw ełną oraz 
w  stronie organizacyjnej zagranicz­
n ych  in sty tu cy j arbitrażow ych, 
przedstaw iciele życia  gospodarczego  
nie m ogli początkow o w yrob ić sobie  
dokładnego sądu, co do system u , 
k tóry  należałoby zastosow ać w  w a ­
runkach p olsk ich . D łu gotrw ałe na  
ten  tem a t dysku sje doprow adziły  
jed nak  do u sta len ia  tez y , że je d y ­
n ym  m ożliw ym  system em  w n a ­
szych  w arunkach, je s t  arbitraż do-

E R W SZ Y M  etap em  na 
drodze do u sta len ia  or­
gan izacyjnych  ram  dla  
handlu  baw ełną w  Polsce  
okazała się sprawa p o­

w ołania do życia  zrzeszenia w szy st­
k ich  zainteresow an ych  w  handlu  b a ­
w ełną sfer przem ysłow o-handlow ych . 
N a sk u tek  in ic ja ty w y  Łódzkiej Izb y  
Przem ysłow o H andlow ej p ow sta ł w  
Łodzi, w  sw oim  czasie, K om itet 
O rganizacyjny Zrzeszenia In teresan ­
tów  H an dlu  R aw ełną, do którego  
w eszli zarówno p rzedstaw iciele prze­
m ysłu  ja k  i h and lu  baw ełnianego.

K om itet ten  opracow ał w  ciągu  
osta tn ich  k ilk u  m iesięcy  s ta tu t p rzy­
szłego Zrzeszenia In teresan tów  H a n ­
dlu  R aw ełną z siedzibą w  G dyni 
oraz regulam in  dla arbitrażu b a­
w ełn y  w  G dyni. Po u k o n sty tu o ­
w aniu  się Zrzeszenia pow oła ono  
do życia  Izbę arbitrażow ą, którą  
zam ierza u trzym yw ać z dochodów  
czerpanych z op łat pobieranych  za 
przeprow adzenie arbitrażu.

Z aznaczyć n a leży , że, o ile kw estja  
opracow ania sta tu tu  nie nastręczała  
specjalnych  tru dn ości, o ty le  sprawa  
regulam inu n atrafiła  na szereg w ą t­

G d yn ia  — U l. 1 0  lu te go G d yn ia  — D w o rz e c  m orski
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z praktycznem, pałentowanem, dwudźwigniowem sterowaniem. Różno-

Un iwersalne bagry
rodność chwytów usunięta! Wykluczone błędne chwyty! Każda ręka 

spoczywa stale na jednej dźwigni! Sterowanie to włgcza się tak łatwo

Wysokosprawne maszyny
dla budowy dróg, kanałów i kolei. Urzqdzenia i narzędzia pneu­
matyczne, urzqdzenia skrobaczkowe i transportowe, baby do 
bicia i wyciqgania pali.

Dostawa krótkoterminowa lub ze składu.
Porady techniczne na życzenie.

W A R S Z A W A , M A R S Z. F O C H A  12, TEL. 6 1 0 -0 8 ,  6 8 9 -9 0 .  K R A K Ó W , RYN EK G Ł Ó W N Y  2 5 , TEL. 140-15

1 0

PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ:



k onyw any przez k lasyfikatorów  za­
w odow ych, k tórych  u trzym yw ałob y  
Zrzeszenie jako  sw ych  sta łych  urzęd­
ników . U rzęd nicy  ci zostan ą za­
przysiężen i przez Izbę P rzem ysłow o- 
H andlow ą w  G dyni i w ystęp ow ać  
będą jako arb itrzy ze stron y  od ­
biorców p olsk ich . W  ten  sposób p o l­
sk i odbiorca b aw ełn y  będzie m ógł 
w ybrać jed nego z w yżej w ym ien io ­
n ych  k lasy fik a torów , jako  tego , k tó ­
ry m a arbitrow ać jego  p artję b a­
w ełn y . Z drugiej stron y  w ystąp i 
w k ażd ym  poszczególnym  w ypad ku  
arbiter d ostaw cy , k tórym  będzie rów ­
nież zaw od ow y k lasy fik a tor, u trzy ­
m yw an y  w  G dyni przez Zw iązek  
Z aładow ców  A m erykańskich .

W  ten  sposób u ję ty  zosta ł regu­
lam in  polskiego arbitrażu b aw ełn y  
w  G dyni. R egu lam in  ten  u legnie 
potw ierdzeniu  przez w alne zebranie 
Z rzeszenia oraz przez Zw iązek  A m e­
ryk ań skich  Załadow ców  i od tej 
chw ili k on trak ty  na d ostaw ę b aw ełny  
do P o lsk i będą m ogły  b yć zawierane 
z k lauzu lą  arbitrażow ą w  G dyni, 
a w szystk ie  spory pow stające m ięd zy  
dostaw cam i am erykańskim i a od­

biorcam i polskim i rozstrzygane będą  
przynajm niej w  pierwszej in stancji 
przez P olską Izbę A rbitrażow ą.

W  dniach  najb liższych  zw ołane 
zostan ie w alne zebranie i po p rzy ­
jęc iu  projektu  sta tu tu  Zrzeszenia  
zostan ie on przesłany do Min. Przem . 
i H an dlu  do zatw ifrd zen ia . Od tej 
ch w ili Zrzeszenie zacznie istn ieć  for­
m alnie. R ów nież na w alnem  zebra­
n iu  u ch w alony zostan ie regulam in  
arbitrażow y. Zrzeszenie po u k on ­
sty tu ow an iu  się opracuje projekt 
ew entualnego p ow iązan ia  Izb y  A rbi­
trażow ej w  G dyni z odpow iednią  
in sty tu cją  arbitrażow ą drugiej in ­
stancji w  jed n ym  z p ortów  euro­
pejskich . W chodzi tu  w  rachubę  
B rem a, R otterdam  lub Le H avre, p o ­
n iew aż sy stem  arb itrażow y liver- 
p oolsk i uchodzi w  opinji am ery­
kańsk iej, jeśli chodzi o drugą in ­
stancję za zb y t sk om plikow any.

O ile n ow opow stałe Zrzeszenie nie 
n atrafi na specjalne tru dn ości p rzy­
p uszczać n a leży , że ju ż w  n ajb liż­
szym  czasie in sty tu cja  arbitrażow a  
w  G dyni zostan ie całkow icie zm on ­
tow an a. R ealizacja p ow ziętych  p la ­

nów  p ozw oli okrzepnąć nowej d zie­
dzinie handlu  w  P o lsce, która p o ­
siadać będzie cech y zupełnej n ie­
zależności od zagranicy oraz zd o­
będzie n a leży ty  a u tory te t na m ię­
d zynarodow ym  rynku b aw ełn ianym .

W o j o w a n i e  s/ s „ H e l
D O K Ł A D N IE  w  m iesiąc  

po w odow aniu  p ierw sze­
go z zam ów ion ych  przez
S. A . Żegluga P olska  
s/s „ P u ck ” , w  dniu  22 

m arca w  stoczn i N ep tu n e Shipyard, 
Sw an, H u n ter and W igham  R i­
chardson L td . w  N ew castle  on T yn e, 
odbyła  się u roczystość  spuszczenia  
na w odę drugiego sta tk u  dla n a ­
szej m arynark i handlow ej —  s/s  
„ H e l” , id en tyczn ego  z s/s „ P u c k ” .

C erem onji ch rztu  dokonała  p an i 
W anda P ozn ań sk a , m ałżon ka k o n ­
sula generalnego R . P . w  L on dyn ie. 
W śród ob ecn ych  zau w aży liśm y  p. 
T . G epperta, radcę hand low ego am ­
b asad y , p . J. W en d ołow sk iego  —  
sekretarza k on su la tu , d elegata  P .I .E .  
w L on dyn ie p . S tefan a Jurzyń sk iego  
z m ałżon ką, d yrektora U n ited  S h ip ­
p ing  Co. L td . p . Ł. Ives, p rzed sta ­
w icieli E llerm an ’s W ilson  L ine Ltd.

H u ll pp. K p t. H . S ton eh ouse i W . 
P. B rackenbury, konsu la  R . P . w  
H u ll p. H . H o lyn  P eter , oraz k a ­
p itan a  Jana Szworca i starszego  
m echanika p. W . K isielew sk iego , 
k tórzy  dozorow ali b u d ow y z ra­
m ienia S. A. Żegluga Polska.

S zczegóły  tech n iczn e now ego s ta t­
ku są id en tyczn e  z p odan em i przez 
nas w  m iesiącu  u b ieg łym  dla s/s

„ P u ck ” , a zatem  n ie b ęd ziem y się 
p ow tarzać, odsy łając in teresu jących  
się n iem i do num eru 2-go „W iad o­
m ości P ortu  G dyńsk iego” z r. b.

Inform ując o w odow aniu  drugiego  
z zam ów ion ych  sta tk ów  dla lin ji 
G dynia - G dańsk - A ntw erpja - R o t­
terdam , d on osim y, że s/s „ P u ck ” 
już w  końcu  m arca przybędzie do 
G dyni i odrazu w ejdzie na lin ję.

TO W A RZYSTW O  EKSPEDYCYJNE I AGENTURA MORSKA

FERDYNAND PROWE
SP. Z  O G R . O D P . W  G D Y N I

Ekspedycja i odprawa regularnych linij okrętowych 

w k ie ru nku : ROTTERDAM, HAMBURG,
ANTWERPJA, RYGA.
BREMA. SZCZECIN

Maklerstwo, zafrachtowanie, sztauerka, ekspedycja, magazynowanie 
Przyjmowanie wszelkich przesyłek do wszystkich zamorskich portdw

A G E N C I N A  G D Y N IĘ :
N o rd d e u łs c h e r  L loyd  — B rem a  

D G  „N e p tu n "  — B rem a  
A rg o  R e e d e re i A . G . —  B rem a  
M a łh ie s  R e e d e re i A . G . — H a m b u rg  
H . C . H o rn  — H a m b u rg  

Rud. C h r is t .  G r ib e l — S z c z e c in

T E L E F O N Y  N r . 1 8 7 8  -  M a k le rk a

2 0 7 8  — E ksp e d yc ja  

2 3 7 8  —  M a g a zyn  

2 6 7 8  — K ie ro w n ik

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  P R O W E  G D Y N I A .

K O N T O  B A N K O W E : B an k G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  O d d z ia ł w  G d y n i

P ow szechny Banu Z w ig z k o w y  w  P olsce  S p. A k c . O d d z ia ł w  G d y n i.
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Zniżki celne, udzielone  

polsko  - an g ie lsk im

JAK  wiadomo, dnia 14 marca weszła 
w życie prowizorycznie um owa handlo­

wa polsko-brytyjska, podpisana w Londynie 
dn. 27 lutego r. b. Tyg. „Polska Gospodar­
cza” zesz. 11 drukuje interesujące szcze­
góły, dotyczące spraw celnych, uregulowa­
nych tą  umową.

Nowa umowa w odróżnieniu od nadal 
obowiązującego traktatu z 1933 r. posiada 
szereg poważnych dokładnie sprecyzowa­
nych koncesyj celnych, udzielonych W. Bry- 
tanji i ujętych w 2 listy  zniżek celnych, 
załączonych do um owy, oraz objętych  
częścią V protokułu. Zniżki konwencyjne 
m ają na celu ożywienie obrotów handlowych  
z W. Brytanją i stwarzają szerokie m ożli­
wości w kierunku wzmożenia wywozu  
produktów brytyjskich na nasz rynek. 
Pierwsza lista obejmuje 442 zniżki celne 
i wym ienia towary, wytworzone lub prze­
tworzone w Zjedn. K rólestwie, które przy 
przywozie do polskiego obszaru celnego, 
bez względu na m iejsce skąd przychodzą, 
nie będą podlegały innym  lub wyższym  
cłom, czy też opłatom  aniżeli to, które 
zostały ustalone w tej liście. Lista II obej­
muje 5 stawek konwencyjnych.

Największa ilość zniżek przypada na dział 
włókienniczy, następnie na artykuły che­
m iczne, m etale i wyroby z nich, m aszyny  
i aparaty, środki transportowe (samochody) 
i t. d. Są to wszystko towary będące typo- 
wemi pozycjam i wywozu brytyjskiego. Arty­
kuły te łącznie ze śledziami stanowiły już 
dotychczas większą część importu z W . Bry­
tanji do Polski (przeszło 80% całości im ­
portu w 1934 r.). Pod względem rozmiarów  
udzielonych zniżek celnych, należy przede- 
wszystkiem  wym ienić zniżki, ustalone dla 
wyrobów włókienniczych, następnie dla 
artykułów chemicznych, samochodów, śledzi, 
pewnych gatunków skór wyprawionych oraz 
m ektórych wyrobów z m etali, jak również 
maszyn.

W . Brytanji w u k ład zie  handlow ym

W wyniku długotrwałych prac, poświę­
conych przedyskutowaniu zagadnienia zni­
żek celnych dla brytyjskich artykułów włó­
kienniczych —  udzielono W. Brytanji sto 
kilkadziesiąt zniżek na szereg artykułów, 
będących głównemi pozycjami jej wywozu  
w tym  dziale. W  grupie wełnianej strona 
brytyjska uzyskała poważne ustępstwa celne 
(włącznie z bezcłowością) w przywozie wełny 
czesanej i przędzy z mohair, alpaki, sierści 
wielbłądziej i t .  p. Najpoważniejsze ustępstwa  
udzielone zostały dla tkanin czesankowych  
zwłaszcza dla niektórych, będących specjal­
nością produkcji angielskiej. W grupie ba­
wełnianej pogłębione zostały zniżki celne, 
udzielone Czechosłowacji na średnie numery 
przędzy, oraz ustalono nowe zniżki na przę­
dzę wyższych numerów. Dział tkanin baweł­
nianych został poważnie rozbudowany.

Na szczególną uwagę zasługują zniżki 
celne na samochody, m otocykle i t. p. 
Zniżki celne objęły samochody osobowe 
z silnikiem do 6 cylindrów, przyczem po­
ważne ustępstwa uzyskały sam ochody o litra- 
żu do 2.300 cm ., następnie samochody 
omnibusowe, specjalne, podwozia, z jedno- 
czesnem, znacznem pogłębieniem  zniżek  
udzielanych za pozwoleniem ministra 
Skarbu na podwozia, przeznaczone do w y­
robu samochodów ciężarowych, omnibu­
sowych i t. p., następnie na m otocykle, 
zwłaszcza z silnikiem o pojemności do 
600 cm. sześć., traktory i t. p. Nomenklatura 
w dziale samochodów osobowych oraz m o­
tocykli uległa dalszej rozbudowie przez 
zróżniczkowanie tych  samochodów w za- 
lelności od pojemności cylindrów. Uzu­
pełnieniem koncesyj celnych w  tym  dziale 
jest udzielenie W. Brytanji dalekoidących  
zniżek celnych (70% od cel autonomicznych  
II kolumny) dla części zamiennych do 
samochodów i m otocykli z ustaleniem  
jednoczesnych warunków, na których pod­
stawie zniżki te będą m ogły być w yko­
rzystywane.

Grupa artykułów chem icznych obejmuje 
dużą ilość poważnych zniżek celnych, 
z których znaczna część została udzielona 
naskutek uprzednio przeprowadzonych roz­
m ów m iędzy przedstawicielami przemysłu 
chemicznego obu stron. Koncesje celne
są w wielu wypadkach ograniczone okre­
sem obowiązywania zniżek celnych w za­
leżności od stopnia uruchomienia naszej 
produkcji danego artykułu, względnie od 
przewidywanego terminu rozpoczęcia fa­
brykacji danych produktów.

Wreszcie na uwagę zasługują zniżki na 
śledzie, zwłaszcza na śledzie solone m niej­
sze, t. j. o ile 10 kg tych śledzi zawiera 
powyżej 60 do 150 sztuk.

Ogółem na 447 stawek konwencyjnych  
przypada na nowe faktyczne zniżki 391, 
reszta zaś stanowi stabilizację istniejących  
stawek autonom icznych, względnie obo­
wiązujących stawek konwencyjnych z in­
nych traktatów. Pewna ilość ceł konwen­
cyjnych (44) posiada charakter zniżek okre­
sowych.

Uzupełnieniem  list zniżek celnych jest 
część piąta protokułu, która obejmuje sze­
reg postanowień z dziedziny celnej. N a­
leżą tu  przedewszystkiem  postanowienia  
odnośnie ulg celnych na m aszyny, nie w y­
rabiane na polskim obszarze celnym , które 
rozszerzają tem sam em  zakres koncesyj, 
udzielonych W. Brytanji we wspomnianych  
powyżej listach. Przewidziane zostało, iż 
m aszyny, aparaty i części, objęte grupami: 
63, 66, 67, 68, 69 i 73 taryfy celnej, a nie 
wyrabiane na polskim  obszarze celnym, 
będą clone pod warunkami, które zostaną 
ustalone, według stawek celnych, które 
nie będą wyższe ponad 20% cła autono­
micznego, a odnośnie m aszyn, aparatów  
i części włókienniczych —  nie wyższe po­
nad 10% cła autonomicznego, przewidzia­
nego w II kolumnie obowiązującej taryfy  
celnej.

Stosow an ie  zn iżek  konw encyjny cli, przew idzianyck  um ow ą  
polsko - a n g ie lsk ą

W OSTATNIM „Dzienniku Urzędowym  
Ministerstwa Skarbu” (Nr. 7) ogło­

szony został okólnik Ministerstwa Skarbu 
z dnia 7 marca b. r. L. D. IV. 7650/3/35 
w sprawie tym czasowego stosowania zni­
żek konwencyjnych, przewidzianych um o­
wą dodatkową polsko-angielską z dnia 27 
lutego 1935 r.

Powyższy okólnik, skierowany do w szyst­
kich dyrekcyj ceł, urzędów celnych oraz

Inspektoratu Ceł w Gdańsku zarządza —  
na podstawie uchwały Rady Ministrów  
z dnia 2 marca b. r„ dotyczącej tym cza­
sowego stosowania postanowień um owy  
dodatkowej do polsko-angielskiego traktatu  
handlowego i nawigacyjnego z 1933 r. —  
co następuje:

1) Towary, wym ienione w dołączonych  
listach: pierwszej i drugiej, pochodzące
(wytworzone lub przetworzone) ze Zjedno­

czonego Królestwa (Anglji, W alji, Szkocji 
i Północnej Irlandji) oraz z objętych trak­
tatem  z dnia 26 listopada 1923 r.: kolonij 
brytyjskich, obszarów pozostających pod 
protektoratem  brytyjskim , względnie ob­
szarów m andatowych, w stosunku do któ­
rych m andat sprawuje rząd Zjednoczonego 
Królestwa, —  przy przywozie do polskiego 
obszaru celnego korzystają począwszy od 
dnia 14 marca 1935 r. ze zniżek konwen-

Z J E D N O C Z O N E  Z A K Ł A D Y  W Ł Ó K I E N N I C Z E

K. SCHEIBLERA i L. GROHMANA
S P Ó ŁK A  A K C Y JN A  W  ŁO DZI

Najw iększe na kontynencie europejskim  zakłady w łókiennicze o moż­
nościach produkcyjnych ponad 50.000.000 metrów tkanin rocznie. 
Z a t r u d n i a j ą  w c h w i l i  o b e c n e j  p r z e s z ł o  7.000 r o b o t n i k ó w .

Zakłady w yrab ia ją  w sze lk ie  tkan iny baw ełn iane, b ie liźn iane , p o śc ie lo w e , tkan iny desen iow e i g ładk ie , na suknie 
dam skie  i sz la frok i, zarów no na sezon le tn i ja k  i zimowy (m uśliny, ba tysty, etam iny, fla n e le , barchany i t. p.). 

W obec szeroko  rozga łęz ione j o rgan izac ji sprzedażnej, w yroby Z jednoczonych  Zak ładów  W łók ienn iczych  
d o c ie ra ją  do na jod leg le jszych  o s ie d li i zna jdu ją  s ię  w sprzedaży naw et w na jdrobn ie jszych p laców kach 

handlu w łók ienn iczego .
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eyjnych, przewidzianych w załączonych  
listach; warunkiem zastosowania zniżki 
konwencyjnej jest przedstawienie należycie  
wystawionego świadectwa pochodzenia.

W ykaz kolonij, krajów m andatowych  
oraz krajów, pozostających pod protekto­
ratem , na które rozciąga się um owa handlo­
wa i nawigacyjna z dnia 26 listopada 1923 r. 
został um ieszczony w załączniku do om a­
wianego okólnika.

2) Tam, gdzie lista wym ienia towary, 
od których stawka celna obliczona jest 
przez zastosowanie dodatku do stawki 
zasadniczej, to przy obliczaniu cła, za 
stawkę zasadniczą należy przyjąć stawkę 
konwencyjną, obowiązującą na polskim  
obszarze celnym.

3) Towary, wym ienione w punkcie 1 
okólnika, korzystają ze zniżek konwen­

cyjnych również wówczas, gdy zostały 
nadane do przewozu do polskiego obszaru 
celnego w kraju trzecim, jeżeli w tym  kraju 
przez cały czas przeładowania lub prze­
chowywania znajdowały się pod dozorem  
celnym  i nie zostały tam  oclone i wpusz­
czone do wolnego obrotu; przy odprawie 
celnej powinno być przedstawione poświad­
czenie władz celnych, lub władz portowych  
kraju trzeciego, stwierdzające skąd dany 
towar przybył oraz, że towar przez cały 
czas przeładowania lub przechowywania 
pozostawał pod dozorem celnym  i nie 
wszedł w kraju trzecim do wolnego obrotu; 
zaświadczenia tego rodzaju są wolne od 
wizy konsularnej.

4) Jeżeli na towary wymienione w za­
łączonych do okólnika listach, przyznane

zostały w traktatach handlowych, zawar­
tych  z innem i państwam i niższe stawki 
konwencyjne, to mają one zastosowanie 
na podstawie klauzuli największego uprzy­
wilejowania również do towarów, pocho­
dzących z krajów wym ienionych w pkt. 1 
okólnika. Tak samo towary pochodzące 
z innych państw  traktatowych korzystają 
w ramach przyznanych tym  państwom  
klauzul największego uprzywilejowania ze 
zniżek konwencyjnych, zawartych w za­
łączonych listach.

5) Przy taryfowaniu towarów należy 
uwzględniać wyjaśnienia zawarte w za­
łączniku 3 do niniejszego okólnika; w y­
jaśnienia te przewidziane są w  części Y-ej 
protokółu, stanowiącego całość z umową 
dodatkową.

N ow e rozporządzen ia  w spraw aek celnych

W  D Z IE N N IK U  Ustaw R. P. Nr. 17 
z dn. 14 marca r. b. ogłoszone zostały  

dwa rozporządzenia Rady M inistrów (poz. 
93 i 94), pierwsze —  o zmianie taryfy cel­
nej przywozowej, drugie ■— o zmianie 
rozporządzenia R ady M inistrów z dn. 12 
października 1934 r. w sprawie zakazu 
przywozu niektórych towarów.

Pierwsze z wyżej wspom nianych rozpo­
rządzeń nadaje nowe brzmienie pozycjom  
60, 61, 76, 82 i 206 taryfy celnej przywo­
zowej. W ydanie tego rozporządzenia, które 
weszło w życie z dniem ogłoszenia, t. i. 
14 b. m ., wiąże się z prowizorycznem wejś­
ciem w życie zawartego ostatnio w Londynie 
polsko-angielskiego układu handlowego, któ­
re nastąpiło również dn. 14 b. m. ■

N a podstawie tego układu uchylony zo­
stał warunek kom pensaty przy ulgach cel­
nych, uzyskiw anych przy przywozie nie­
których towarów (owoce, towary kolonjal- 
ne). Jak wiadomo, warunek ten uzależniał

otrzymanie ulgi celnej od poniesienia pew­
nego ciężaru na rzecz eksportu. Obecnie, 
w związku z uchyleniem  tego warunku, 
do dotychczas obowiązujących cel dodane 
zostały owe obciążenia kompensacyjne. 
W  niektórych wypadkach zwyżka cła jest 
nieznacznie większa. W zrost dochodów cel­
nych, jakiego należy się spodziewać w  
związku z wprowadzonemi omawianem roz­
porządzeniem zmianami w stawkach cel­
nych, będzie odpowiednikiem funduszu u- 
sprawnienia obrotów zagranicznych, w sta­
wionego do budżetu Ministerstwa Prze­
m ysłu i Handlu na rok 1935/36.

W edług § 1 drugiego z wym ienionych  
na wstępie rozporządzeń Rady Ministrów, 
listę zakazu przywozu niektórych towarów  
uzupełnia się szeregiem nowych pozycyj, 
a mianowicie m. in. wliczone zostają: ba­
nany, pomarańcze gorzkie, cytryny, kawa, 
herbata, kakao, szafran, kardamon, pieprz, 
cynamon, goździki, żelazo-cjanki itd.

W ydanie tego rozporządzenia uzasad­
nione jest następującemi względami. Do­
tychczasowe ulgi celne na towary kolo- 
njalne uwarunkowane były uzyskaniem  
pozwolenia ministra Skarbu na zastosowanie 
danej ulgi, przyczem zezwolenie to dawane 
było pod warunkiem poniesienia pewnego 
obciążenia na rzecz rozwoju eksportu. 
Jednocześnie system  ten umożliwiał regu­
lowanie importu w wypadkach, kiedy ko- 
niecznem się stawało zastosowanie clearingu 
w obrotach z państwam i zagranicznemi.

W  związku z tem , że obecnie stawki 
celne ulgowe będą zastosowane autom a­
tycznie bez potrzeby uzyskiwania zezwo­
lenia Min. Skarbu —  zaszła potrzeba stwo­
rzenia instrum entu dla regulowania im ­
portu tych  towarów. Omawiane rozporzą­
dzenie, wprowadzające te towary na listę  
zakazów przywozu, czyni zadość tej po­
trzebie. Pozwolenia na przywóz wspom nia­
nych artykułów będą wydawane przez Min. 
Przem. i Handlu.

(Jsftawa o oznaczan iu  w agi na ładunkach  przew ożonych na statkach
W  D Z IE N N IK U  Ustaw R. P . Nr. 18 z dn. 

21 marca ogłoszona została m. in. 
ustawa z d. 31 stycznia b. r. o oznaczaniu wagi 
na ładunkach, przewożonych na statkach.

N a m ocy powyższej ustaw y na każdej 
przesyłce, opakowanej częściowo lub w ca­
łości, mającej 1000 lub więcej kilogramów  
wagi brutto, oraz na każdym  innym  przed­
miocie tejże wagi, przeznaczonych do prze­
wiezienia morzem lub drogą wodną śród­
lądową, nadanych na obszarze Rzeczypo­
spolitej, powinna być przed załadowaniem  
na statek oznaczona waga z wierzchu ła ­
dunku, lub w innem  miejscu, łatwo do­
strzegalnym  cyframi, literam inie mniejszemi, 
niż 8 cm. długości, o barwie, w ybit­
nie odróżniającej się od barwy opa­
kowania towaru lub od barwy towaru, 
i niedające się zm yć wodą. Obo­
wiązek oznaczania wagi w  sposób wyżej 
wskazany ciąży na w ysyłającym  ładunek, 
jeśli zaś ładunek nadaje ekspedytor —  na 
ekspedytorze. W przypadkach wyjątkowych, 
gdy trudno jest oznaczyć wagę ładunku ści­
śle, w ysyłający lub ekspedytor będą mogli 
wskazać wagę przybliżoną.

N ad przestrzeganiem przepisów omawianej 
ustaw y czuwa Urząd Morski w Gdyni oraz 
inspekcja pracy, a w żegludze śródlądowej —  
organa, powołane do inspekcji tej żeglugi, 
oraz inspekcja pracy.

W  przypadkach gdy, w ysyłający lub 
ekspedytor nie oznaczyli wagi ładunku, 
Urząd Morski w Gdyni albo organa, powo­
łane do inspekcji żeglugi śródlądowej, za­
rządzają oznaczenie wagi na koszt w ysyła­
jącego lub ekspedytora.

W razie uporczywego przekraczania prze­
pisów omawianej ustaw y, dyrektor Urzędu 
Morskiego w Gdyni lub organa, powołane 
Jo inspekcji żeglugi śródlądowej, mogą na­

kładać na w ysyłających lub eksporterów  
kary grzywny do 200 zl.

Ustawa wchodzi w życie w miesiąc po 
ogłoszeniu, a wykonanie jej zostało poru-

czone ministrom Opieki Społecznej oraz 
Przemysłu i Handlu, a w odniesieniu do 
żeglugi śródlądowej —  ministrom Opieki Spo­
łecznej oraz Komunikacji,

H andel zagran iczny P o lsk i w lutym
B ILANS handlu zagranicznego R zeczy­

pospolitej Polskiej i W. M. Gdańska 
przedstawiał się w lutym  r. b. —  według 
tym czasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego —  następująco: Przywóz
193.721 ton wartości 63.914 tys. zł. W ywóz 
997.191 ton wartości 68.517 tys. zl.

Dodatnie saldo wynosi więc w lu­
tym  4.603 tys. zł.

W  porównaniu do stycznia r. b. 
wywóz zm niejszył się o 9.781 tys. 
zł., przywóz zaś zwiększył się o 
1.976 tys. zl.

Zwiększył się wywóz następujących  
artykułów (w milj. zł.): żelaza i 
stali o 0,9, siarczanu-amonu o 0,7, 
nawozów o 0,6, szyn kolejowych  
o 0,6, lnu i odpadków o 0,5, naf­
tow ych olejów pędnych i smaro­
wych o 0,4, papierówki o 0,4.

Zmniejszył się wywóz następują­
cych artykułów (w milj. zł.): żyta o 
6,1, węgla o 3,1, bali, desek, łat, 
opołów o 2,4, trzody chlewnej o 0,4, 
jaj o 0,4, serów o 0,4.

Zwiększył się przywóz nastę­
pujących artykułów (w milj. zl.): 
pomarańczy i cytryn o 2,5, wełny 
owczej pranej o 0,7, tłuszczów i 
olejów roślinnych i zwierzęcych o 0,6, 
środków farm aceutycznych, opatrun­
kowych, lekarstw o 0,5, żelastwa o 0,5.

Zmniejszył się przywóz następujących  
artykułów (w milj. zł.): tytoniu  i wyrobów  
tytoniow ych o 0,9, śledzi świeżych solo­
nych o 0,8, bawełny i odpadków o 0,6, 
skór futrzanych o 0,4, m aszyn, aparatów  
i  przyrządów elektrycznych oraz ich części 
o 0,4.

13



Z ainteresow an ie  naszej em igracji w A m eryce

kiemi Polslcispraw am i m orsk iem i
Z AINTERESO W ANIU się naszego 
wychodźtwa w Ameryce zagadnieniami 

gospodarczemi Polski, a zwłaszcza sprawami 
morskiemi, świadczą dwa artykuły, za­
mieszczone w  „Dzienniku Polskim ” , w y­
chodzącym  w Detroit.

W artykule p. t. „Polskie gospodarstwo 
na morzu” , redakcja, nawiązując do expose 
min. Rajchmana na kom isji budżetowej, 
podkreśla w ybitny wysiłek rządu polskiego 
w zakresie spraw morskich oraz zwraca 
uwagę na apel min. Rajchmana do ku- 
piectwa, przemysłu i ludzi inicjatyw y, by 
na morzu szukali nowych dźwigni życia.

Dziennik pisze m. in.: „Szerokiem uwzględ­
nieniem w debacie budżetowej cieszyły się 
sprawy morskie, przyczem wskazano na 
szybką i planową ich ewolucję. Obroty 
Gdyni zwiększyły się w ubiegłym  roku 
znacznie, przekraczając 7 miljonów ton  
przeładunku. Łącznie z Gdańskiem dwa 
polskie porty m iały ponad 13.600.000 ton 
przeładunku, czyli zgórą 72% całego obrotu 
hundlu zagranicznego Polski.

Min. Floyar-Rajchman zapowiedział bar­
dzo wybitną opiekę nad polskiem rybo­
łówstwem  morskiem, które w latach ostat­

nich wykazuje im ponujący rozmach. Oto 
w r. 1928 polskie połowy morskie dały 
2.300 ton ryb, a już w r. 1934 wyniosły  
one 16.800 ton ryb. Jeszcze w r. 1933 udział 
polskich połowów w konsumcji krajowej 
nie dosięgał 3,5% , a w r. 1934 przekroczył 
już 28%. Do tej pracy garnie się młodzież 
akademicka, wprawiając się na kutrach ry­
backich i badawczych w sztuce dalekomor­
skich wypraw rybackich. Dowodzi to , że 
siły społeczne ciągną coraz wyraźniej ku 
morzu.

Silnie też apeluje minister do inicjatyw y  
prywatnej i kapitału prywatnego, by do­
strzegły wreszcie ten  wielki teren ekspansji, 
jakim  jest żegluga morska. Rząd spełnia 
na tym  odcinku swe zadanie. W ubiegłym  
roku w budowie były  4 nowe statki. Polska 
weszła mocno na linję palestyńską, uru­

chomione zostały regularne linje do Ham ­
burga oraz do portów wschodniej Szwecji.

Mamy świadomość —  m ówił minister —  
że wszystkie razem wzięte nawoływania 
do eksportu i ekspansji, w szystkie kłótnie
0 bilans, nie są w rzeczywistości warte 
utworzenia jednej linji regularnej. Dopiero 
bowiem linja, statek, instrum ent rzeczy­
wistej pracy ekspansyjnej —  stwarza praw­
dziwe wartości eksportu, zdobywania pracy
1 zarobków. Nakaz dalszego rozwoju i 
wzmacniania handlu morskiego oraz że­
glugi m usi się stać w Polsce naczelnem  
hasłem dla rządu i dla całego społeczeństwa.”

Kończąc, autor artykułu pisze: „Jakże 
głębokie i na czasie są słowa, słowa, którym  
towarzyszą czyny, ujawnione w budowie 
przez rząd portu w Gdyni, linij żeglugo­
wych i tworzeniu traktatów handlowych.?

„ V isłu la” na now ych drogach rozw oju
INFORM ACJI udzielonych współpra­
cownikowi naszej redakcji przez dyr. 

T-wa „Yistula” , dowiadujem y się, że T-wo 
w r. b. uruchamia większą liczbę statków, 
które kursować będą regularnie na linjach:

N«nominacje w m arynarce
D N I A  9 marca pod przewodnictwem  

Dyrektora Urzędu Morskiego inż. St. 
Łęgowskiego odbyło się posiedzenie Komisji 
K walifikacyjnej, która po rozpatrzeniu po­
dań przyznała dyplom y następującym  kan­
dydatom .

pp. Traczewski Paweł dypl. kapitana 
żeglugi wielkiej, dyplom y kapitanów żeglugi 
małej otrzymali: Choynowski Rościsław,
Goebeł Andrzej, Góra Zymunt, Pawłowicz 
Czesław, W inkler Edward; poruczników że­
glugi wielkiej: Burchardt Karol, Gostom-
ski Adam, Januszewski Walerjan, Świe- 
chowski Jerzy; poruczników żeglugi ma-

liandlow ej
lej: Popieliński Stanisław, Radziejowski
Stanisław oraz mechaników I-szej kl.: 
Stępień Jan, Szperalski Alfred: mechaników  
Ii-ej kl.: N ikitin Henryk, Schmidt Brunon.

Pozatem  Komisja rozpatrzyła podania 
i zezwoliła na z’ożenie egzaminów w cha­
rakterze externów w Państwowej Szkole 
Morskiej pp.: na szyprów Ii-ej kl.: Grabow­
skiemu Stanisławowi, Markowi Em ilowi, 
M aciejowskiemu Stanisławowi, Uławskiemu 
Henrykowi, W esołowskiemu Maksy milj ano wi 
W ierzbickiemu Stanisławowi i na m aszynistę 
IT-ej kl. W awrynowieżowi Romualdowi.

P r e z y d e n t  R o o s e v e l t  p r o p o n u je  w p r o w a d z e n i e  

s u b w e n c j o n o w a n i a  ż e g l u g i
P R E Z Y D E N T  Roosevelt w ystąpił do 

Kongresu ze specjalnem orędziem, w  
którem zaleca wprowadzenie bezpośred­
nich subwencyj rządowych dla utrzymania 
marynarki handlowej i należytego jej roz­
woju. Orędzie nie wym ienia żadnej liczby.

Roosevelt uzasadnił potrzebę subwencjo­
nowania następującemi względami: 1) dla 
utrzymania konkurencyjności z zagranicą 
Stany Zjednoczone muszą mieć wystarcza­
jący tonaż statków handlowych dla prze­
wożenia gospodarczo uzasadnionej części 
towarów w imporcie i eksporcie, zwłaszcza 
że subwencjonowanie żeglugi handlowej 
zagranicą, fuzje towarzystw okrętowych  
i inne m etody popierania —  mogą 
być użyte na szkodę marynarki am e­
rykańskiej; 2) na ewentualność wojny, w  
której St. Zjedn. nie brały udziału, brak

wystarczającego tonażu morskiego m ógłby 
poważnie sparaliżować handel amerykań­
ski; gdyż w takim  wypadku należałoby nie 
liczyć na pomoc obcych statków; 3) w 
wypadku wojny, w której Stany Zjedn. 
wzięłyby udział, statki handlowe byłyby  
również potrzebne jako statki pomocnicze.

W związku z tem  prezydent zaleca li­
kwidację obecnych kontraktów w sprawie 
transportów pocztowych i zastąpienie ich 
bezpośredniemi subwencjami. Obecnie 
transporty poczty drogą morską kosztują 
rząd 30 milj. dolarów, podczas gdy fak­
tycznie powinny kosztować tylko 3 miljo- 
ny dolarów.

Na zakończenie prezydent zalecił możli­
wie prędsze zaprzestanie udzielania poży­
czek na budowę statków handlowych.

Warszawa— Gdańsk, W arszawa— Gdynia, 
oraz Warszawa— Sandomierz.

Na linji W arszawa— Gdańsk kursować 
będzie 7 statków rzecznych, na linji War­
szawa— Gdynia 10 statków rzecznych, z cze­
go 5 salonowych, do Tczewa, a z Tczewa 
3 statki morskie.

Odjazd wszystkich statków następuje 
codziennie z wyjątkiem  salonowych, prze­
znaczonych, zwłaszcza latem , jedynie dla 
ruchu pasażerskiego, wszystkie inne statki 
mają charakter pasażersko-towarowy.

Każdy z nich może pomieścić przeciętnie 
200— 250 pasażerów oraz 50 ton towarów. 
Oprócz tego, kursują trzy statki, specjalnie 
towarowe, o pojemności po 150— 200 ton, 
oraz kilka statków holowniczych. „Vistula” 
przewozi miesięcznie ogółem około 10 tys. 
ton towarów.

Na statkach salonowych znajduje się 
po 50— 80 miejsc sypialnych, oraz resta­
uracje, na pozostałych statkach po 20—40 
miejsc sypialnych i bufety.

Przejazd drugą klasą na statku salo­
nowym do Gdyni równa się cenie biletu  
kolejowego trzeciej klasy. Od cen zasadni­
czych udzielane są zniżki do 25% dla urzęd­
ników, wojskowych i t. d., oraz dalsze 
zniżki przy przejazdach grupowych.

Do Gdyni przejazd trwa 36 godzin, do 
Gdańska około 40 godzin.

Niemniej ruchliwą od linji W arszawa—  
Gdańsk —  Gdynia, jest linja W arszawa—  
Puławy— Sandomierz.

N a linji tej kursuje 6 statków pasażer- 
sko-towarowycli. Najpopularniejsze są w y­
cieczki z W arszawy do Kazimierza n/W isłą, 
oraz z Sandomierza do W arszawy i Gdyni.

Przewożone są również towary, m. innemi, 
produkty spożywcze (nabiał) do Gdyni, 
przeznaczone na eksport do Anglji (S).

H andel zagran iczny Szw ecji w luty m
H AN DEL zagraniczny Szwecji w lutym  

r. b. przedstawiał się następująco 
(w milj. kor. —  w nawiasie dane za luty  
r. ub.): eksport —  80,0 (66,4), import —
99,0 (90,1), ujemne saldo —  19,0 (23,7).

Jak wynika z powyższych liczb, wzrósł 
zarówno eksport, jak i import. Ponieważ

jednak wzrost eksportu był większy, na­
stąpił w porównaniu z r. ub. spadek ujem ­
nego salda.

Ogólny obraz jest nieco zamącony fluktu­
acjami waluty, która naogół w lutym  b. r. 
miała niższy kurs. niż przed rokiem.

H a n d e l  z a g r a n i c z n y  S z w e c j i  

w  s t y c z n i u

W ARTOŚĆ importu do Szwecji z krajów 
europejskich wyniosła w styczniu  

b. r. 84,9 miljonów koron wobec 78,5 milj. 
koron w styczniu ub. r. W artość eksportu 
wyniosła 65,0 milj. koron wobec 68,6 milj. 
koron.
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Największym odbiorcą towarów szwedz­
kich jest Anglja. Eksport szwedzki do 
Anglji wyniósł w styczniu b. r. 23,6 milj. 
koron wobec 21,4 milj. koron w styczniu  
ub. r., zaś import z Anglji wynosił 20,9 
milj. koron wobec 18,0 milj. koron.

Import w styczniu b. r. wykazał zwięk­
szenie prawie ze w szystkich krajów, z w y­
jątkiem  Niem iec, Z. S. R. R. i Polski.

W a trosł r u c k u  ż e g l u g o w e g o  • 
w  S z w e c j i  w  1934 r.
O T A T Y ST Y K A  ruchu żeglugowego 
^  w Szwecji w obrocie z zagranicą w y ­
kazuje w 1934 r. znaczne zwiększenie w po­
równaniu z 1933 r. Tonaż statków na wej­
ściu podniósł się z 16,3 m ilj. trn. do 18,1 
milj. trn., zaś tonaż statków na wyjściu  
wzrósł z 16,7 milj. do 18,7 milj. trn. Jedno­
cześnie wzrosła wym iana towarowa z za­
granicą o blisko 27% w porównaniu z 1933 
rokiem. Rok 1934 zaznaczył się również 
częściowem uruchomieniem statków, sto­
jących bezczynnie w portach szwedzkich.

L i c z k a  u n i e r u c k o m i o n y c k  

s t a t k ó w  h a n d lo w y c h  

w  S z w e c j i  w z r a s ł a

T 1CZBA unieruchomionych statków han- 
dlowych w Szwecji, która pod koniec 

ub. r. znacznie się zmniejszyła, znowu od 
początku roku bieżącego zaczęła się podno­
sić w sposób alarmujący, mianowicie w ostat­
nich dwuch miesiącach wzrosła o 135 stat­
ków o pojemiiości ponad ćwierć milj ona 
ton d. w.

W dniu 1 marca b. r. ilość unieruchomio­
nych statków szwedzkich wynosiła 260 
o pojemności 371.841 ton d. w. Najmniej 
ucierpiały statki o mniejszym tonażu, t  j. 
nieprzekraczające 999 trn, cały zaś wzrost 
unieruchomienia przypadł na statki od 1000 
trn wzwyż.

W z r ó s ł  o k r o t ó w  h a n d lu  z a g r a ­
n i c z n e g o  F i n la n d j i  w  1934 r.
T J A N D E L  zagraniczny Finlandji w 1934 r.

wykazał w porównaniu z 1933 r. po­
ważne zwiększenie zarówno w zakresie im ­
portu, jak i eksportu towarów zagranicz­
nych. Jednocześnie zaś Finlandja osiągnęła 
w 1934 r. rekordową nadwyżkę eksportu  
nad importem, wynoszącą 1.445 miljn. m a­
rek fińskich.

Rozmiary wym iany towarowej Finlandji z 
Polską utrzym ały się na poziomie 1933 r., 
przyczem import z Polski wyniósł 131,6 
niiljn. fm k., zaś eksport do Polski —  7,1 
niiljn. fmk. W  związku z tern w ciągu 1934 
r. Polska utrzymała w wymianie handlowej 
z Finlandją dodatnie saldo w kwocie 124,5 
miljn. fmk.

R eglam entacja  przyw ozu w Danji
N OWA ustawa duńska o reglamentacji 

przywozu, która obowiązuje od po­
czątku roku bieżącego, wprowadziła poza 
zmianami list towarów, objętych zarządze­
niami reglamentacyjnemi, również postano­
wienia przewidujące, że w ybitnie dumpin­
gowe ceny oferowanych towarów zagra­
nicznych mogą posłużyć jako powód do 
większego ograniczenia lub zupełnego wzbro­
nienia przywozu danego produktu.

Pozatem  ustawa wprowadziła również 
postanowienia w zakresie prywatnych tran- 
zakcyj kom pensacyjnych. Mianowicie, poza 
istniej ącemi umowami kontyngentowem i

m iędzy Danją a innem i państwam i, przewi" 
dziana jest możność zawierania prywatnych  
kompensat m iędzy firm am i duńskiemi a za- 
granicznemi, przy utrzym aniu stosunku  
w ym iany 1 : 1 ,  jednak za każdorazowem  
pozwoleniem duńskiego Ministra Przemysłu  
i Handlu.

Po przeprowadzeniu porozumienia z eks­
porterem zagranicznym importer duński 
wnosi odpowiednie podanie do Centrali 
Dewiz, która po rozpatrzeniu projektowanej 
tranzakcji przedkłada wniosek wraz ze swą 
opinją Ministrowi Przemysłu i Handlu.

Rada ekonom iczn a w Estonji
D O NOW OPOW STAŁEJ Rady Ekono- 

micznej weszło z nominacji 10-iu przed­
stawicieli estońskich kół gospodarczych, 
a w tej liczbie żona premjera Lindja Eenpału, 
jako przedstawicielka kobiecych kół gospo­
darczych, oraz znany działacz Herman Koch. 
jako przedstawiciel mniejszości niemieckiej.

Pierwsze posiedzenie Rady Ekonomicznej 
odbyło się w dniu 20 marca.

Porządek obrad obejmował rozpatrywanie 
budżetu państwa na r. 1935/36. Jak po­
daje urzędowy dziennik „K aja” , budżet 
zostanie następnie przeprowadzony dekretem  
prezydenta państwa.

P r z e d  p o d p is a n ie m  p o l s k o - e s ł o ń s k i e j  u m o w y  

o  w y m i a n i e  t o w a r ó w

J AK  donoszą z Tallina, rząd estoński upo- 
ważni! posła estońskiego w Warszawie 

p. Markusa do podpisania estońsko-polskiej

um owy w sprawie wym iany towarów na 
r. 1935/36. Układ przewiduje obrót w w y­
sokości miljona koron estońskich.

N ow e ogran iczen ia  dew izow e na Łotw ie
Ł OTEWSKA Rada Ministrów skodyfi- 

kowała dotychczasowe zarządzenia de­
wizowe i zarządzenia obrotu towarowego. 
W szelkie dotychczasowe zarządzenia zo­
stały utrzym ane, jednak kompetencje K o­
misji W alutowej zostały rozszerzone.

Nowe ustawodawstwo przewiduje kon­
trolę przesyłek pocztowych w celu stwier­
dzenia, czy nie zawierają one dewiz zagra­
nicznych, papierów wartościowych i t. p. 
Nowa ustawa weszła w życie z dniem  
15 marca b. r.

N o w a  u s t a w a  o o b r o c ie  w a l u ł a m i  i h a n d lu  z a g r a n i c z n y m  

n a  -Łotwie

Z  DNIEM  15 b. m. wchodzi w życie nowa 
ustawa o obrocie walutam i i handlu za- 

nicznym  na Łotwie. Ustawa ta  oznacza 
rozszerzenie prerogatyw rządowej komisji

walutowej, przyznając jej prawo nakładania 
kar pieniężnych i pociągania za pewne prze­
kroczenia walutowe do odpowiedzialności 
sądowej.

Ze stosunków  handlow ych łoftew sko-litew skick
W  D N IU  15 marca powróciła z Kowna do 

R ygi łotewska delegacja handlowa. 
W  wyniku ostatnio przeprowadzonych ro­
kowań handlowych łotewsko-litewskich zo­
stała parafowana umowa clearingowa.

Jak wiadomo, część zasadniczą łotewsko- 
litewskiego traktatu handlowego parafowano

już podczas grudniowych pertraktacyj w R y­
dze. W dn. 14- b. m. parafowany został 
końcowy protokuł w sprawie traktatu  
handlowego. Co się tyczy kwestji t. zw. 
małego ruchu granicznego, to porozumienie 
nie zostało jeszcze osiągnięte.

R Y N E K  F R A C H T O W Y
SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO za m iesiąc lufy 1935 r. Polsłciej Agencji Morskiej

N a tutejszym  rynku frachtowym w lu­
tym , a szczególnie w początku marca za­

znaczył się dotkliwy brak ładunków. W sku­
tek dużego zaoferowania tonażu stawki 
frachtowe w pewnych kierunkach wyka­
zywały tendencję słabą.

Anglja:
W powyższym  okresie zafrachtowano 

z Gdyni do portów angielskich jedynie 
kilka ładunków, a mianowicie:

1 duński statek 600 stds. z ładunkiem  
fk B. B. do Londynu S. C. D,

1 duński statek 600 stds. z ładunkiem  
D. B. B. do Londynu S. C. D.

1 duński statek 600 stds. z ładunkiem  
ca. 450 sążni kopalniaków do Szkocji.

1 duński statek 450 sążni z ładunkiem  
kopalniaków z Gdańska do Szkocji.

1 litewski statek 400 stds. z ładunkiem  
częściowym D. B. B. do Hull.

1 duński statek 600 stds. z ładunkiem  
częściowym D. B. B. do Hull Y. D.

Pozatem kilka mniejszych partyj za­

frachtowano na statki linjowe z przezna­
czeniem do Tyne.

Z Gdańska wysłano również pewną ilość 
statków z ładunkami mieszanemi drewna 
oraz kilka mniejszych statków z ładunkami 
jęczmienia luzem do różnych portów. 
Holandja:

Zaoferowanie ładunków do Holandji było 
przez cały okres sprawozdawczy bardzo 
nieznaczne. Zafrachtowano kilka partyj 
jęczmienia luzem, D. B. B ., oraz drzewa 
twardego po dawnych stawkach. Poza
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statkam i linjowemi udało się zafrachtować 
jedynie parę m ałych statków motorowo- 
żaglowych.

Belgja:
Dowóz zboża do Belgji, stanowiącego 

dotychczas jeden z głównych ładunków, 
wykazał szczególnie w miesiącu bieżącym  
znaczny spadek, wskutek czego statki 
linjowe wystarczyły całkowicie.

Mimo to stawki frachtowe utrzym ały się 
na dotychczasowym  poziomie. W lutym  
poza statkam i linjowemi zafrachtowano 
kilka statków trampowych dla ładunków  
m ieszanych. Eksport drzewa twardego do 
Antwerpji zwiększył się nieco w marcu 
oraz rozpoczął się sezon wywozu podkładów  
dębowych do Antwerpji, Ostendy i Haren.

Należy również wspomnieć, że zafrachto­
wano do Gandawy oprócz pewnej ilości 
drewna twardego, kilka partyj ziemniaków.

Danja:
Eksport zboża do Danji w miesiącu lutym  

jak i w marcu był minimalny. Złożyły się 
na to 2 przyczyny, raz, duży kontyngent 
przywozu pszenicy, który Danja przyznała 
Francji i pozatem  trudności dewizowe. 
W  związku z tem  również ruch okrętowy 
wzgl. żaglowcowy do Danji był bardzo mały. 
Nieliczne partje zboża zostały zafrachto- 
wane po stawkach bardzo niskich, t. j. 
Rmk. 4.50 od to. za dobry port poniżej 
Aarhus.

Z początkiem  bieżącego miesiąca za­
frachtowano kilka m niejszych partyj drzewa 
miękkiego do Danji po stawkach od Kr. 25.—  
do Kr. 30.—  za std. Nadmienić tu należy, 
że jest to zapoczątkowanie eksportu pol­

skiego drewna do Danji, gdyż dotychczas 
Danja z Polski drewna nie importowała.

Węgiel:
Już od początku bieżącego roku zazna­

czył się na tutejszym  rynku frachtowym  
znaczny spadek frachtowań ładunków wę­
gla, przeznaczonych do portów Morza 
Bałtyckiego i Północnego. Szczególnie dot­
kliwie dało się odczuć przerwanie eksportu 
do Irłandji. Stawki frachtowe w związku 
z tem  cofnęły się o dalszych kilka pensów. 
M ożemy wym ienić następujące kontrakty  
orjentacyjne.

Kilka statków ca. 4000 ton Gdynia/Belgja 
stawka frachtowa sh 3/9 za to ., 2000 ton  
wyładowania.
ca. 2800 ton — Antwerpja —  sh 3/9 za to.

1800 „ —  Gandawa —  „ 4/ „ „
3000 „ —  Amsterdam—  „ 4/9 „ „
2000 „ —  Bruges —  ,, 4/3 „ ,,

Francja:
1000 ton —  Le Havre —  sh Frcs. 28.25 

za to.
900 ton —  St, Brieux —  sh Frcs. 29.—  

za to.
2000 ton —  La Rochelle —  sh Frcs. 

28.—  za to.
2000 ton —  Bordeaux —  sh Frcs. 27.—- 

za to.
1800 ton —  Rouen —  sh Frcs. 23.—  za to.

Morze Śródziemne:

W odróżnieniu od wyżej przedstawionej 
sytuacji, eksport do portów śródziemno­
morskich wykazał dalszy wzrost. Eksport 
w tym  kierunku wynosi około 150/200000 ton 
miesięcznie. Staw ki frachtowe w związku

z tem, a szczególnie wskutek braku tonażu 
greckiego, wykazały dość poważną zwyżkę. 
W obecnej chwili płacone są następujące 
stawki:

ca. 5000 ton do Zachodnich W łoch sh 8/3 
do 8/6 za to.

do W enecji, Triestu sh 9/3 do 9/6 za to. 
5000 ton do Pireus sh 9/ za to
5000 „ „ Port Said 9/ „ „
4500 „ „ M alty 8/9 „ „
5000 „ „ Algieru lub Bony 9/ „ „

Węgiel do Ameryki Południowej:

Również eksport do Ameryki Południowej 
wykazał dalszy wzrost i należy tu wymienić 
tranzakcję na 100.000 ton z przeznaczeniem  
do Buenos Aires. Załadunek następuje 
statkam i o wielkości od 5000 do 7000 ton  
i  będzie rozdzielony na cały rok bieżący. 
Stawki frachtowe, płacone obecnie w po­
wyższym  kierunku, wynoszą sh 10/3 do 
10/6 za tonę.

Amoniak do Hiszpanji:
Nasz eksport amoniaku do Hiszpanji 

z chwilą zawarcia traktatu handlowego m ię­
dzy Polską a Hiszpanją został wznowiony. 
Eksport uskuteczniany jest w partjach 
1500/2000 ton; w  zależności od wielkości 
statku; stawki frachtowe wynosną sh 9/6 
do 10/ za tonę.

Sole potasowe.
N ależy wspomnieć o sprzedaży kilku 

partyj soli potasowych do Niem iec. Portem  
przeznaczenia jest Hamburg. Załadunek 
następuje statkam i od 15/2500 to., stawka 
frachtowa obecnie płacona wynosi Rmk. 
3.30 za tonę.

•  PRACA STATKÓW  W LUTYM  R. B.
W lutym  b. r. weszło do portu gdyń­

skiego 312 statków o pojemności 305.748 
trn i wyszło 313 statków o pojemności 
302.922 trn. Przeciętny tonaż statku w y­
nosił 979,9 trn, przeciętna ilość statków, 
przebywających jednocześnie w porcie —  44. 
a przeciętny postój statku trwał 57 godzin, 
Polska bandera zajęła trzecie miejsce.

•  RUCH PASA ŻERSK I W  LUTYM  R. B.
Ruch pasażerski w porcie gdyńskim  

w lutym  b. r. wyniósł ogółem 288 osób, 
z czego przyjechało 132, a wyjechało 156 
osób. Największy ruch pasażerski odbywał 
się z Anglją i St. Zjedn. W  porównaniu do 
stycznia b. r. ruch pasażerski zmniejszył 
się o 152 osób, co się tłum aczy niesprzyja- 
jącem i w  lutym  warunkami atmosferycz- 
nemi do odbywania podróży morskich.

barki w każdą środę i piątek, a w razie 
potrzeby i poza rozkładem.

•  AW ARJA „E L E M K I” .
Izba morska po przeprowadzonej roz­

prawie dotyczącej awarji żaglowca ,„Elem ka  
który po nabyciu go przez L. M. i K. szedł 
do Gdyni, wyniosła orzeczenie, iż powodem  
awarji były niesprzyjające warunki atm o­
sferyczne, silna fala i wiatr oraz obsadzenie 
„E lem ki” nieodpowiednim składem oficer­
skim.
•  EK SPO R T MATERJAŁÓW DR Z E W ­

N Y CH  PRZEZ PORT G D Y Ń SK I. 
Eksport materjałów drzewnych przez

port gdyński w ub. r. wyniósł ogółem 213.620 
ton. Mimo, iż eksport dykt, mebli i innych  
wyrobów zwiększył się o przeszło 100%, 
to ogólny wywóz drzewa w  porównaniu 
z 1933 r. spadł o 44.115 ton, co jest wy-

•  OBRÓT TOW ARZYSTW A „ŻEGLUGA  
POLSKA” W LUTYM  B. R.
Obrót Tow. „Żegluga Polska” w lutym  

b. r. wynosił ogółem 11.149 ton, czego 
na wywóz przypada 10.526 ton, a na przy­
wóz 623 ton.
•  SZK UN ER D U Ń SK I NA M IELIŹNIE.

W pobliżu H elu osiadł na mieliźnie, duński 
szkuner , , \  esta” , który zaraz został ścią­
gnięty i przyholowany do portu helskiego.

•  URUCH O M IENIE R EG U LA R N EJ LI- 
N JI PRZYBRZEŻNO -M O RSKIEJ G D Y ­
NIA  —  GDAŃSK.
Lloyd Bydgoski uruchomił z dniem 20 

b. m. m iędzy Gdynią a Gdańskiem stałą 
regularną linję przybrzeżno-morską celem  
udogodnienia przewozu towarów tak oclo­
nych, jak i tranzytowych. Na linji kur­
sować będą statki, lichtungi morskie oraz
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niklem zmniejszenia się wywozu tarcicy 
i kopalniaków.
•  ROZBUDOW A MIASTA.

W nadchodzącym  sezonie w rozbudowę 
Gdyni zostanie zeinwestowany kapitał się­
gający 20 miljonów zł.
•  M IESZKAŃCY G D Y N I.

Stan ludności Gdyni wynosi obecnie już 
przeszło 55.000 osób.
•  TEGOROCZNA W YSTAW A PRZEM Y- 

SŁOW O-RZEMIEŚLNICZA W G D Y N I. 
Tegoroczna „Polska W ystaw a Przemy-

słowo-Rzemieślnicza” , która odbędzie się 
w Gdyni w sezonie letnim , potrwa dwa m ie­
siące od dnia 29 czerwca do 1 września. 
W ystawa obejmować będzie wszystkie dzie­
dziny wytwórczości rzemiosła i przemysłu  
krajowego oraz wytwórczość związaną z po­
trzebami żeglugi, urządzeń portowych i ry­
bactwa. Godnem widzenia ma być specjalny 
dział morski oraz pawilon rybactwa, wybu­
dowany przez polski przemysł rybny. W naj­
bliższych dniach rozpoczęta będzie budowa 
całego szeregu pawilonów wystawowych, 
z których największy będzie miał 1000 m. kw. 
powierzchni. Duże zainteresowanie wystawą  
ujawnia się w Anglji, Holandji, Belgji 
i  Palestynie. Specjalne wycieczki mają 
przybyć z W rocławia, Szczecina, Kwidzynia, 
z H ull oraz z Ameryki.
•  UKOŃCZENIE PR Z E B U D O W Y  S/S 

„KOŚCIUSZKO” .
Dnia 3 marca opuścił stocznię gdańską 

statek S/S , .Kościuszko” po dokonanej 
gruntownie przebudowie. W dniu dzisiej­
szym  statek odszedł w podróż do Ameryki.
•  Z E B R A N IE  ZARZĄDU IN ST Y T U T U  

RYBACKIEGO W G DYN I.
W dniu 6 marca odbyło się zebranie za­

rządu Morskiego In stytutu  Rybackiego 
pod przewodnictwem prof. Siedleckiego 
IN a zebraniu tem  złożono sprawozdanie 
z działalności instytutu  w r. ub. oraz roz­
patrzono i zatwierdzono budżet na rok 
następny.
•  ZE ZW IĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW  

R Y B N Y C H .
Odbyło się zebranie Związku Przem y­

słowców R ybnych, na którem omówiona 
została umowa gospodarcza polsko-gdańska 
oraz środki zaradcze, mające na celu um o­

żliwienie konkurencji z premjowanym prze­
m ysłem  rybnym  w Gdańsku. W ybrano 
nowy zarząd Związku.

•  K U T R Y  Z BORNHOLMU.
R ybacy z H elu zamówili kilka kutrów  

m otorowych na Bornholmie (Danja) po 
cenie 8.000 koron duńskich. Jest to nie­
zmiernie niska cena i tem  należy tłum aczyć  
że zapotrzebowanie to ominęło stocznię 
rybacką w Gdyni.
•  PRZYW ÓZ ŚLEDZI DO G D Y N I W L U ­

TYM B. R.
W  lutym  b. r. przywieziono do Gdyni 

następujące ilości śledzi solonych w becz­
kach: z Islandji 3.036 całych beczek oraz 
664 półbeczek, z Norwegji 2.471 całych 
beczek oraz 370 półbeczek, z Anglji 1.862 
całych beczek oraz 49 półbeczek, z Holandji 
1.615 całych beczek oraz 596 półbeczek, 
czyli ogółem 8.983 całych beczek i 1.679 
półbeczek.
•  CHŁODNIA ŚLEDZIOW A.

Przetarg na budowę chłodni śledziowej 
w Gdyni zam knięto, złożone 8 ofert roz­
patrzono i odesłano do M inisterstwa 
P. i H. do aprobaty, wobec czego należy 
się spodziewać, że jeszcze w roku bieżącym  
port rybacki będzie korzystać z chłodni.
•  Z CHŁODNI G D Y Ń SK IE J.

Przy udziale przedstawicieli Minister­
stwa Przem ysłu i Handlu, Państwowego 
Banku Rolnego, gminy m. Gdyni i zarządu 
odbyło się w dn. II b. in. w  Urzędzie Mor­
skim posiedzenie współwłaścicieli chłodni 
w składach portowych w Gdyni. Zebranie 
uchwaliło zm ianę statutu spółki, powięk­
szenie kapitału zakładowego do sumy 
12.156 tys. zł. oraz nabycie na własność 
od Skarbu Państwa placu, który jest za- 
ięty  obecnie pod chłodnię, o powierzchni 
9.280 mtr. kw.
•  SPRAW NOŚĆ KUTRÓ W  RYBACKICH.

O sprawności naszych kutrów rybackich
w połowach morskich służy przykład, że 
jeden z kutrów, który wyszedł z Gdyni 
w d. 14 marca po południu, już po 15 
godzinach w odległości 150 mil morskich 
od Gdyni w pobliżu Bornholmu zrobił 
w d. 15 i 16 po trzy hole (zapuszczenie 
sieci ciągnionej) i wrócił w d. 17 rano mając 
około 10.000 kg. ryb.

•  ELEW ATOR ZBOŻOWY W G D Y N I.
Budowa elewatora jest zdecydowana; ma 

on stanąć na nabrzeżu indyjskiem.

•  ROZBIÓRKA STATKÓW  NA  ZŁOM
W STOCZNI G D Y Ń SK IE J.
Zapoczątkowane przed paru miesiącami 

przez Centralę Zakupu Złomu cięcie starych  
statków w  stoczni gdyńskiej otwiera duże 
możliwości w tej nowej gałęzi przemysłu 
w Polsce, wobec zapotrzebowania na złom, 
dochodzącego do 650 tys. ton rocznie, co 
dotąd pokrywane było przez import 
złomu z zagranicy. Pierwszy rozebrano 
i pocięto norweski parowiec „Duscen” , 
z którego osiągnięto 220 ton złomu stali, 
25 ton złomu żelaza i 3 tony miedzi, m o­
siądzu i ołowiu. Drugi skolei fiński parowiec 
„Mainiki” znajduje się w rozbiórce.

0  ROZPOCZĘCIE K AM PANJI RYŻOW EJ
W  PORCIE GDYŃSKIM .
Do Gdyni przybył bezpośrednio z Rangoon 

parowiec angielski z ładunkiem 5.944 ton  
niełuszczonego ryżu. Jest to pierwszy tran­
sport rozpoczynającej się tegorocznej kam- 
panji w  gdyńskiej łuszczarni ryżu.

•  Z YACHT — K L U B U  POLSKI.
Na zebraniu Oddziału Morskiego Y . K. P. 

omówiono szereg spraw ogólno-żeglarskich 
na sezon bieżący, co w dużej mierze przy­
czyni się do rozwoju żeglarstwa morskiego
1 będzie m ieć doniosłe znaczenie dla w ycho­
wania morskiego naszego społeczeństwa. 
Zdecydowano urządzić poza wycieczkam i 
indywidualnem: jedne regaty dalekomor­
skie i do trzech w zatoce. Yacht „W iteź” 
zdecydowano poddać gruntownemu remon­
towi dla dalszych wycieczek i regat.

•  Z LIGI M ORSKIEJ i K OLO NJALNEJ
Doroczne Zebranie Oddziału M orskiego

I,. M. i K. w  Gdyni wykazało znaczny rozwój 
tej instytucji, ilość członków której w  ciągu 
roku uh. powiększyła się o 1480 członków  
stałych i 2500 członków zbiorowych.

D otychczasowy zarząd na czele z inż- 
Gierdziejewskim został obrany ponownie

W IAD O M O ŚCI CELNE I T R A N S P O R T O W E
•  POŁĄCZENIA OKRĘTOW E Z IN D JA - 

MI B R Y T Y JSK IE M I.
Przybycie statków z portów Indyj Bry­

tyjskich spodziewane jest w  Gdyni w dniach: 
3 kwietnia, 2 maja, 23 maja, 10 czerwca 
i 27 czerwca b. r. Odejście zaś statków  
z Gdyni przez Hamburg, Rotterdam , Ant- 
werpję do Karachi, Bom baju, Madrasu, K al­
kuty i Rangoonu wyznaczono na dnie: 
23 marca, 13 kwietnia, 4 maja, 18 maja 
i 1 czerwca b. r.
•  ZMIANA W ROZKŁADZIE STATKÓW  

TOW ARZYSTW A H. LENCZAT Co LTD. 
W  zgłoszonych przez „H . Lenczat Co

I.td” w dniu 2 marca b. r. do Urzędu Mor­
skiego nowych linjach regularnych zaszła 
zmiana w rozkładzie i statki nie będą za­
chodzić do Hamburga, lecz będą utrzym ywać 
komunikację między Gdynią a Helsingforsem  
i Gdynią a M untylouto przez Abo.
•  TRANSPO RT SZYN KOLEJOW YCH  

DO HOLANDJI.
Niem iecki parowiec „D alaelfven” zabrał 

z Gdyni do Oordrecht 2.216,2 ton szyn ko­
lejowych.
•  M IĘDZYNARODOW A K O N FER ENCJA  

ATLANTYCKA W PA R Y Ż U .
W  dniu 6 marca odbyły się w  Paryżu 

obrady międzynarodowej konferencji linij 
okrętowych, utrzym ujących regularną ko­
munikację na A tlantyk/i. Konferencja ta

posiada specjalne znaczenie dla Polski, 
gdyż określiła przynależność klasyfikacyjną  
nowych polskich transatlantyków: M/S
„Piłsudski” i M/S „B atory” . Konferencja 
potrwa do dnia 8 b. m. Polskie Lmje Żeglu­
gowe Gdynia —  Ameryka reprezentowane 
były na konferencji przez naczelnego d y ­
rektora p. Aleksandra R. Leszczyńskiego.
•  RUCH STATKÓW  W PORCIE GDAŃ­

SKIM W LUTYM.
Ruch statków w  porcie gdańskim w y­

nosił w lutym  b. r. na wejściu 276 jednostek  
o pojemności 175.181 trn., zaś na wyjściu  
282 jednostki o pojemności 180.520 trn. 
W porównaniu ze styczniem , kiedy na 
wejściu zanotowano 352 statki o pojem ­
ności 236.421 trn., zaś na wyjściu 358 
statków o pojemności 250.093 trn., —  ruch 
statków w porcie gdańskim uległ zmniej­
szeniu.
•  OBRÓT TOW AROW Y PO RTU GDAŃ­

SKIEGO W LUTYM.
Morski obrót towarowy portu gdańskiego 

wyniósł w lutym  b. r. w imporcie 33.287,0 
ton, zaś w eksporcie 271.350,4 ton, podczas 
gdy w lutym  ub. r. import wynosił 32.006,8 
ton, zaś eksport 373.285,3 ton.
•  PR Z E P ISY  DOWOZU MASŁA POL­

SKIEGO DO GDAŃSKA. 
Przewodniczący gdańskich związków apro-

wizacyjnych wydał zarządzenie, na mocy

którego z dniem 10 b. m. wszelkie dowozy 
masła polskiego do Gdańska muszą być 
kierowane przez punkty graniczne, a m ia­
nowicie: W ruchu kołowym  przez Stein- 
fliess, Karczemken, Strippau, W ielkie Pa- 
głowo, Gołąbkowo i Kohling, zaś w  ruchu 
kolejowym przez Sopoty i Pszczółki.

•  OBOW IĄZEK ZRZESZANIA SIĘ W ŁA­
ŚCICIELI STATKÓW  ŻEGLUGI ŚRÓD­
LĄDOW EJ W  G DAŃ SK U.
Senat gdański wydał rozporządzenie na­

kazujące obowiązkowe zrzeszanie się w ła­
ścicieli statków żeglugi śródlądowej na te ­
renie W. m. Gdańska. Stworzona w ten  
sposób organizacja ma być instytucją prawa 
publicznego. Obywatele polscy mogą być 
również członkami tej organizacji, w sto­
sunku do nich jednak nie istnieje żaden 
przymus.

•  D R UG I PŁYW AJĄCY ELEW ATOR  
ZBOŻOWY W PORCIE GDAŃSKIM.
W porcie gdańskim rozpoczął pracę 

drugi pływający elewator zbożowy, wybu­
dowany na stoczni Schichaua

•  NA JW IĘK SZE PO R TY ŚW IATA.
W  zestawieniu ruchu okrętowego w  31 

największych portach świata Hamburg znaj­
duje się w r. 1934 na trzeciem miejscu po 
Nowym  Jorku i Londynie, a przed R otter­
damem i Szanghajem. Brema zajmuje 15-te,
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Triest 17-te, Kopenhaga 20-te miejsce. 
Gdynia figuruje na 24-tem miejscu po 
Amsterdamie i Oslo. a przed K onstanty­
nopolem i Bombajem. Gdańsk znajduje się 
na 30-tem miejscu po Gotenburgu a przed 
Cardifem.

•  OBRÓT PORTU KRÓLEW IECKIEGO. 
Obrót towarowy portu królewieckiego

w r. 1934 wyniósł ogółem 2.698.890 t., 
z czego na przywóz przypada 1.791.999 t., 
a na wywóz 906.891 t. W porównaniu 
z r. 1933 ogólny obrót towarowy portu 
zwiększył się o 548.305 t.
•  OBRÓT PO RTU W HAW RZE.

Ogólny obrót towarowy autonomicznego 
portu w Hawrze wyniósł w roku ubiegłym
6.870.725 t. z czego przypada na przywóz 
4.736.893 t., a na wywóz 2.133.832 t. Z ogól­
nego obrotu na obrót zamorski przypada 
4.250.209 t. w ezem stanowi przywóz 
2.879.837 t., a wywóz 1.370.372 t.

W porównaniu do roku 1933-go obrót 
ogólny wzrósł o 904.038 t., a obrót zamorski 
o 683.438 t.
•  OBRÓT PORTU W STR ASBURG I! ZA 

ROK 1934.
Obrót towarowy portu reńskiego w  

Strasburgu wyniósł w 1934 r. 5.564 tys. ton

wobec 5.188 tys. t. w r. 1933 i 5.700 tys. 
t. w  rekordowym roku 1930. Port strasbur- 
ski jest obecnie trzecim z rzędu pod wzglę­
dem obrotu portem Francji po Marsylji 

Rouen.

•  U K Ł A D Y  O DOSTAW Ę BAWEŁNY' 
DLA NIEMIEC.
Toczą się obecnie pertraktacje w sprawie 

nowego układu kompensacyjnego m iędzy 
Niemcami a Egiptem . M. in. chodzi o w y­
mianę 15 tys. ton  azotanów na bawełnę. 
Inne układy kompensacyjne w sprawie 
dostaw bawełny toczą się z Południową 
Ameryką. Już w styczniu b. r. import ba­
wełny brazylijskiej wynosił około 5 tys. 
ton, zajmując tem  samem pierwsze miejsce 
w niemieckim imporcie bawełny, podczas 
gdy import bawełny ze St. Zjednoczonych 
spadł na drugie miejsce z ilością 3.600 ton. 
N a trzeciem i ezwartem miejscu podw zglę- 
dem dostaw bawełny znajdują się: Turcja 
(3 tys. t.) i Egipt (2,1 tys. t.).

•  ZNACZNA OBNIŻK A TOW AROW EJ 
T A R Y F Y  K OLEJO W EJ N A  LITW IE.
Prasa litewska donosi, że z dn. 1 czerwca 

b. r. zostaną znacznie obniżone na Litwie 
taryfy towarowe na kolejach. Opłaty za

przewóz produktów rolniczych zostaną zni­
żone o 50%, za przewóz innych towarów  
wyrobu krajowego o 30% do 40% , impor­
towanych zaś o 20% do 25%.

•  PRZYW ÓZ W ĘGLA POLSKIEGO DO 
H OLANDJI.
Według holenderskich zestawień staty­

stycznych, Polska dostarczyła w ciągu 
stycznia i lutego b. r. do Holandji 16,9 
tys. ton  węgla kamiennego wartości 89 tys. 
Hfl. W porównaniu z analogicznym okresem  
1934 r. jednak zaznaczył się w ybitny spadek 
dostaw węgla polskiego, którego przyw óz, 
z Polski wyniósł w ciągu dwuch pierwszych 
m iesięcy 1934 r. —  58 tys. ton, wartości 
326 tys. H fl.

•  SUBW ENCJO NO W ANIE ŻEGLUGI 
B R Y T Y JSK IE J.

Na podstawie dekretu Board of Trade 
ustalono na dzień 18 marca termin wejścia 
w życie części ustaw y o subwencjonowaniu 
żeglugi, traktującej o otwarciu kredytów  
w wysokości 10 milj. funtów dla armatorów  
brytyjskich dla ułatwienia im budowy no­
wego tonażu i modernizacji starego.

ST A T Y ST Y K A  RUCHU W  PO RCIE ZA  M. LUTY
I .  U W A G I O G Ó L N E

Ogólny obrót towarowy portu gdyńskiego w lutym  r. b. w y­
niósł 485.466,2 t. wobec 597.527,3 t. w styczniu r. b. oraz wobec
455.533,4 t. w lutym  1934 r.

Od szeregu la t w porcie gdyńskim w mies. lutym  daje się za­
obserwować pewien spadek obrotów portu w porównaniu z ubie­
głym  miesiącem. Przyczyny tego tkwią przedewszystkiem  w okresie 
burz zim owych, osiągających szczególne natężenie w lutym  każdego 
roku oraz w zmniejszonej liczbie dni pracy. Przeładunek m a tu  
m iejsce 28 (względnie 29) dni zam iast 30— 31 dni.

Ruch statków w lutym  b. r. w porównaniu z ub. miesiącem  
styczniem  analogicznie do obrotów portu wykazuje pewien spadek. 
Przyszło statków 312 (393) o ogólnej pojemności 305.748 nrt (341.734 
nrt), wyszło zaś statków 313 (388) o ogólnej pojemności 302.922 nrt 
(355.605 nrt). Średni tonaż statku, zawijającego do Gdyni w lutym  
wyniósł 979,9 nrt (869,5 nrt). Średnia ilość statków, przebywają­
cych jednocześnie w porcie wyniosła 44 (49). Średni postój statków  
wyniósł 57 godzin.

Kolejność bander: Szwecja, Niem cy, Polska, Anglja, Danja, 
Stany Zjedn. Am. P ., Norwegja, W łochy, Finlandja i t. d., w yka­
zuje pewne korzystne przegrupowanie Niem iec z 5-go m. (w stycz­
niu) na 2-gie (w lutym ); Polski z 4-go m. (w styczniu) na 3-cie 
(w lutym ). Pozostałe bandery bez poważniejszych zmian. Ogółem  
reprezentowanych było 18 państw wobec 20 w styczniu r. b.

Obroty zamorskie wyniosły w miesiącu sprawozdawczym
483.455,3 t  wobec 596.617,4 t  w  styczniu r. b. oraz wobec 454.429,4 t  
w lutym  1934 r.

Na uzyskanie ogólnej sumy obrotów złożył się przywóz 71.902,5 t 
oraz wywóz zamorski 411.552,8 t. Przywóz w mies. lutym  (71.902,5 t)

wykazuje pewien spadek w porównaniu z ub. m ies. styczniem  
(83.932,7 t) oraz wzrost w stosunku do lutego 1934. r. (72.369,2 t). 
Spadek spowodowany został pozycjam i towarowemi: śledzi 3072,1 t 
(4808,3 t), rud różnych — brak (640,7 t), fosforytów —  brak (1880 t), 
bawełny i odpadków 4.295,4 t. (5.672,7 t.), ju ty  788,8 t. (1.500,6 t.) 
i złomu 22.753,9 t. (37.900,7 t.). W ykazały wzrost artykuły: owoce 
świeże i suszone 18.513,4 t. (11.316,2 t.), tłuszcze zwierz, surowe
809.6 t. (453,9 t.), ty toń  1.019,2 t. (540 t.), garbniki 1.343,4 t. 
(699,4. t.) oraz papier i odcinki papierowe 1.440,1 t. (866,9 t.).

W ywóz w mies. lutym  (411.552,8 t.) zm niejszył się w porówna­
nia ze styczniem  (512.684,7 t.) oraz zwiększył się w stosunku do 
lutego 1934 r. (382.060,2 t.). Zmniejszenie wywozu wywołały po­
zycje: węgiel eksp. 338.888,6 t. (422.081,8 t.), koks 4.475 t. (21.080 t.). 
cukier 5.769,9 t. (6.332.1 t.), makuchy 1.697 t. (2.885 t.), metale 
różne 2.135,2 t. (5.091.4 t.). Szereg natom iast pozostałych pozycji 
zwiększył się: mąki pastewne i ryżowe 2.340,1 t. (1.965,3 t.), słód
1.418,3 t. (1.170,5 t.), koks 24.975 t. (22.319,8 t.), nawozy azotowe
7.326.6 t. (1,2 t.), bale i słupy 1.250,4. t. (brak), szyny kolejowe 
4.632 t. (2.210,2 t.) oraz cynk i blacha cynkowa 2.148,4 t. (1.582,3 t.). 
W związku z zimą żegluga z wnętrzem kraju nadal nie odbywała 
się. W obrocie przybrzeżnym łącznie z W . M. Gdańskiem są do 
zanotowania pozycje: na przywozie —  ryby z połowów własnych 
1.558 t. oraz na wywozie -— nasiona oleiste różne 256,1 t., owoce 
świeże 100,8 t., tłuszcze zwierz, sur. 11,8 t. i farby 5 t.

Ruch pasażerów w związku z zimą nadal bardzo słaby. Przy­
jechało bowiem 132-ch pasażerów (w styczniu 73). wyjechało zaś 
156 (w styczniu 367).
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III. OBROT TOWAROW (GOODS TU RN OV ER) TON
J. OBRÓT ZAMORSKI ( O Y E R S E A S  T R A F F IC )

A. P r z y w ó z  (i m p o r ł s )

Poz. tar. cel.
Luty
(Fe-

bruary)

Styczeń
(January)

Od początku  
roku 

(January-  
February)

Poz. tar. cel.
Luty 
(Fe- 

bruary)

Styczeń
(January)

Od początku  
roku 

(January- 
February)

C ały przyw óz 71 902 5 83 932 7 155 835*2 VIII. Surowce włókiennicze 
i wyroby z nich 8 084 6 9 923 2 18 009.8

I. W ytwory pochodzenia 
roślinnego 25 831 8 19 203 5 45 035 2

( raw tex ti le  m ateriais and  
tabrics)

( agriculiural products)  

w tem m. in.:

24-26. Nasiona o leiste  różne 
(various oil seed s)  . . .

30. Ryż surowy (r ice )  . .
53-66. O woce św ieże i su szo­

ne (fresh and dr ied  fruits)
69-72. Orzechy i m igdały  

fnu ls  and alm onds)  . .
76. K awa (coffee)  . . . .
78. Herbata ( t ea )  . . . .
80. K akao (cocoa)  . . . .
81-82. K orzenie (sp ices )  .

5 853-5 
15-2

18 5 1 3 4

1309  
344 2 

93 7 
308.4 
161-7

6 118-5 
70-1

11 316-2

4 6 8  
437-5 

9 0 8  
704 — 
110-9

11 969 —
8 5 2

29 8 2 9 6

177-7 
7817  
1845  

1 012.4 
272-6

589-590-592. W ełna i odpadki 
(w o o l  and wool od d s)  . . 

606-609. B aw ełna i odpadki 
(co tton  & cotton od d s)  , . 

624. Juta ( ju tę )  . . .

IX. Kauczuk, jego surogaty 
wyroby z tych materjalów

(ruber  & rubber goods)

X. Drewno, korek, wyroby 
z nich, wyroby koszykarskie

2 281-4

4 295 4 
788 8

2476

686

2 2 0 0 6

5 672 7 
1 5 0 0 6

1316

521

4 482 —

9 968 1 
2 289-4

3792

1207

II. Zwierzęta żywe i w ytwo­
ry pochodzenia zwierzęcego 3 2188 4 933-7 8 152 8

(w ood ,  corkwood, w o o d  pro-  
dukcts  & baskełs  wares)

(l ive  animals  & animal p ro ­
ducts) XI. Papier i wyroby z niego 2 3481 1 330 2 3 678 3

116-117. Ś l e d z i e ....................... 3 072 1 4 808-3 7 880 4 (p a p er  8i paper wares)

III. W ytwory pochodzenia 
mineralnego

(m inerał  produ cts)

291 7 1 226-4 1517 7
803, 809-816. Papier i odcin­

ki papierowe ( paper and
paper w e s t e ) .......................

794, 795. Celuloza (cel lu lose)
1 440 1 

3 53 9
866-9
438-2

2 307"— 
792" 1

117. Rudy różne i w ypałki 
pirytow e (oarious ores and  
burn, p y r i i e s ) ....................... — 6407 640 7

XII. Wyroby kamieniarskie, 
ceramiczne, szklane 73 — 22-5 955

IV. Woski, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego, oprócz oddziel­

nie wymienionych
(wax,  fats and oils of animal  
and uegetable origin exclu-  

siue of those spec if ied)

205-214. T łuszcze i o leje ro­
ślinne (fa ts  and oils ol  
uegetable origin)  . . . .  

215-217-218. T łuszcze zw ie­
rzęce surowe (raw  fats of 
animal o r i g i n ) .......................

1 006 8

169-5

80 9 6

7622

1732

453-9

1 774 —

34 2 7  

1 26 3 5

(stone, ceramic  & glass  
w ares)

XII. Metale i wyroby z nich

(m eta ls  & m etal goods)

927. Żelastwo (złom ) (scrap
iron) ........................................

977. M iedź ( c o p p er )  .

XIV. Maszyny, aparaty, 
sprzęt elektrotechniczny

23 487 —

22 753 9 
508-3

229 6

38 930 4

37 900-7 
5 3 2 2

1425

62 417 4

60 654 6 
1 0 4 0 5

372 1

V. Przetwory spożywcze, 
tytoń 1149 — 7539 1 902 9

(machinery,  apparatus, elec- 
iric p roducts)

ffoodstuffs ,  tobacco) XV. Środki transportowe 683.6 586 - 1 269 6

293-294/1, 2, 3, 6. Tytoń (io-  
bacco)  ........................................ 1 0 1 9 2 540 — 1 559 2

(means of iransport)

VI. Przetwory chemiczne 
i farmaceutyczne, larby

(chemicals, pharmaceutic  Pro­
ducts,  pa in ts)

2 238 4 3 283 3 5 521-7
XVI. Wagi, narzędzia, in­
strumenty, aparaty precyzyj­
ne, naukowe, optyczne, ma­
szyny do pisania, zegary, in­

strumenty muzyczne 17 9 147 326

424-428. Garbniki ( łanning
e x : r a c ł s ) ...................................

473/3. Fosforyty (phospha ies )

VII. Skóry, futra, wyroby 
skórzane

1 34 3 4

2 845.5

699-4 
1 880 —

2 6142

2 042 8 
1 880-—

5 459 7

(balances, tools, instruments,  
apparatus of precision, scien- 
tific apparatus, optical  a p ­
paratus, typew riters ,  musical  

instruments)

'

1
|

(hides,  furs,leather goods)

492-513. Skóry (h ides  and  
shins)  ........................................ 2 830 — 2 601’— 5 431*—

XVII—XX. Towary różne, 
oddzielnie niewymienione

(S u n d ry  goods non spec if ied)

809 17 3 982
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B.  W  y w ó z  (e x p  o r t  s)

Poz. tar. cel.
Luty 
(E e- 

bruary)

Styczeń  
(Ja n u a ry )

Od początku  
roku 

(January-  
February)

Poz. tar. cel.
Luty 
(.Fe­

bruary)

Styczeń  
(J a n u a ry )

Od początku  
roku 

(J a n u a ry - 
February)

C ały w yw óz

I. W ytwory pochodzenia 
roślinnego

(agricultural produ cts)

2. Żyto ( r y e ) .............................
9-16. Strączkow e (su liguose)  
27/3-32. M ąka pastew na i ry­

żow a (feed ing  meal and
rice i l o u r ) .............................

35. S łód  ( m a l t ) .......................

II. Zwierzęta żywe i w ytw o­
ry pochodzenia zwierzęcego

( l iv e  animal 8z animal p ro ­
ducts)

121/3a. B ekony (bacon) . .
125. Jaja  ( e g g s ) .......................
127. M asło (b u t le r )  . . .

III. W ytwory pochodzenia 
mineralnego

(m inerał  p roducts)

154. Cement (cem en t)  . . . 
174. Sól kuchenna i przem y­

słow a ( edible  & industrial
sa l t )  ........................................

180. W ęgiel kam ienny (coa l)  
180. W ęgiel bunkrowy (bun-

ker c o a l ) .............................
182. K oks ( c o k e ) .......................
197-200. O leje i parafiny  

( oi ls  & paraffines) . . .

IV. W osk i, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego, oprócz oddziel­

nie wymienionych

(w ax ,  fats and  oils of vege-  
table and animal origin ex-  

c lusw e  of łhose spec if ied)

V, Przetwory spożywcze, 
tytoń

(foodstuffs ,  tobacco)

259-260. Cukier (sugar) . ■ 
287, M akuchy (o i l  cake)  ■ ■

V. Przetwory chemiczne 
i farmaceutyczne, farby

( Chemicals, pharmaceutis  
products,  pa in ts)

299/18. Soda (so d a )  . . . 
300/4, 481-485. N aw ozy azo­

tow e ( n i t r a t e s ) .......................

VII. Skóry, futra, wyroby 
skórzane

(h ides  furs, leather goods)

411 552 8 

4 521 —

0 7
42-5

2 340-1
1 41 8 3

2 180 2

1 571-9 
124-5 
174-2

369 011 4

234-2

21-1 
338 888 6

24 9 7 5 —
4 475 —

15-4

362

7 778 4

5 769 9
1 697 —

8 807 3

642-2 

7 326-6

117-2

512 884-7

11 785 3

8 178 5
135

1 96 5 3
1 1705

2 7901

2 149-5 
172 6 
1295

466 370 1

7545

20 — 
422 081 8

22 319 8 
21 080 —

12-3

12-4

9 623 9

6 332 1 
2 885 —

1 813 2

900 1 

1-2

382

924 237-5

16 306 3

8 179 5
5 6 -

4 305-4
2 588-8

4 9703

3 721-4 
297-1 
303 7

835 3815

98 8 7

411  
760 970 4

47 294 3 
25 555 —

27-7

486

17 402 3

12 102 —
4 582 -

10 620 5

1 542-3 

7 327 8

1554

VII. Surowce włókiennicze 
i wyroby z nich

(raw  tex ti le  materia ls  and  
fabrics)

563-570, 576-588, 597-605, 
613-622. Tkaniny ( łex t i le s )

IX. Kauczuk, jego surogaty 
wyroby z tych materjałów

(rubber, its subst i tu tes  and  
rubber goods)

X. Drewno, korek, wyroby 
z nich, wyroby koszykarskie

(w ood ,  corkwood, w o o d  and  
cork goods,  & baske t-w ares)

747/3, 4, 5. S łupy te legraficz­
ne, kopalniaki i d łużyce  
( te legraph  po les  & mining)  

749-751, 753. Drzewo tarte  
(S a w e d  t im ber)  . . . .  

752. P odkłady kolejow e (pro­
gi) ( s l e e p e r s ) .......................

757/3. K lepki ( s ta v es )  , . . 
772-773. Forniery i dykty  

(ueneers  & p ly w o o d s )  . .

XI. Papier i wyroby z niego

(p a p e r  8z paper wares)

792, 803, 809-819, 826. Papier  
i obcinki papierow e ( paper  
and paper w e s te )  . . . 

794, 795. C eluloza (cel lu lose)

XII. Wyroby kamieniarskie, 
ceramiczne, szklane

(s tone-w are ,  ceramic goods  
and g lass-ware)

XIII. M etale i wyroby z nich

(m eta ls  & m etals  produ cts)

925, 929-931, 978-981. M eta­
le  różne (oarious m eta ls)  

932/1. Szyny kolejow e (ra i ls)  
937. Rury żeliw ne ( iron pi-

p e s )  ..............................
968. Cynk i blacha cynkowa  

( z inc  and zinc shee ts)  . .

XIV. Maszyny, aparaty, 
sprzęt elektrotechniczny

(machinery,  apparatus,  elec-  
trical m ateria ł)

XV— XX. Towary różne, 
oddzielnie niewymienione

(S u n d ry  non spec if ied  goods)

1 025 —

315-2

201

5 830 6

1 250-4

3 157-2

879-4

1 356 -

789-8
248-4

603

10 649 9

2 135 2
4 632-

809-1 

2 148 4

82 8 

764

1 050 7

3111

249

4104 4

2 849-4

972 5 

6388

572 — 

81-7

14 228 9

5 091-4 
2 210-2

461-5

1 582-3

20 — 

42 1

2 075 7

62 6 3

4 5 -

9 935 —

1 250 4 

6 0 0 6 6

1 851-9 

1 994 8

1 361-8 
248-4

142 —

24 938 8

7 226-6 
6 842-2

1 270 6

3 730-7

1028

1185

C .  O g ó l n y  o b r ó t  t o w a r o w y  z a m o r s k i  (total oyerseas traffic)
lu ty  ( F e b r u a r y ) .............................................  1935 —  4 8 3 .4 5 5 ‘3
s ty c z e ń  ( J a n u a r y )   1935 —  596 .617 '4
l u t y ....................................................................... 1934 —  454 .429-4
od  p o czą tk u  r o k u ....................................... 1935 —  1.080 .072  7
od  p o czą tk u  r o k u .......................................  1934 —  9 8 0 .1 5 8  1

20



OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM (coasłal łraffic Dancing included)

Poz. tar. cel.
Luty Styczeń Od począ-

fl/n rnl/11 Luty Styczeń Odpoczą-
T l/i, rnlrii

(Febru-
a ry )

( J a n u ­
a ry )

Lali TUKU
(J a n u a r y - 
February)

Poz. tar. cel. ( F ebru­
ary)

( J a n u ­
ary )

mu runu 
(J a n u a r y - 
F ebruary)

Przywóz 1560.1 8 4 3 '- 2403-1 53— 58, 60— 64 Owoce świeże . . 100'8 _ 100'8
( im ports) ( fre sh  fru i t )

59, 61— 63, 66—■ Owoce suszone . 2.5 -- - 2-5
24/26 — Nasiona oleiste . . _ _ _

67, 68
(d r ie d  fru i t)

(o i l  seed s) — Konserwy owocowe — -- —
40— 50 — Warzywa . . . . -- -- -- ( f ru i t  preserues)

1-3(oegetab les) 69, 72 — Orzechy i migdały 1-3 ---
76 — Kawa .....................

(  co ffee)
--- — --

76
( n u t  & a lm onds)  

— Kawa ..................... 1'7 -- 1-7
80 — Kakao ..................... _ _ _ (  coffee  )

( cocoa) 78 — Herbata . . . . 2'3 — 2-3
81— 82 — Korzenie . . . .  

( sp ices)
--- — — ( tea )

Kakao ..................... — -- —
95— 97 — Ż yw ica ..................... _ _ (cocoa)

[res in )
— Ryby połowy wlas.

81, 82 — Korzenie . . . . — -- —
116 1558 — 843.— 2401'—

95— 97
(sp ices )

18'1 18-1( f i sh e ) — Ż y w ica ..................... --
117 — Ś le d z ie ..................... _ _ (re s in )

170/1, 2 -
(herr ings)  

-171/1, 2
117 — Ś le d z ie .....................

(herr ings)
— Materj. szlifierskie _ _ 205— 214 — Tłuszcze i oleje

102 10 2(grind ing  m aier ia ls ) roślinne . . . --
215— 218 — Tłuszcze zwierz, sur. 2*1 __ 2*1 (F a ts  & oils uege-

295— 491
(a n im a l  origin)

— Przetwory chemicz. 148— 162
table origin)

— Kamienie . . . . — _ —

299/18
(ch em ica ls )

— Soda ..................... 156/1— 2
(s to n e s )
T a l k ..................... _ __ —

( so d a )
197, 200

( ta le )
429— 454 — Artykuły kosmet. . — ___ — Oleje . . . . . — --- --

466, 470
(  cosmetics)

— K le j .......................... 215— 218
(o i ls )

— Tłuszcze zwierzęce
11.8(g lu e )

— Nawozy azotowe .
surowe . . . . 11'8 --

480— 485 _ _ , (ra w  fa ts  of animal

492— 515
( n i tra tes)

— S k ó r y ..................... 216
orign.)

—- Tran ..................... _ _ —

589/1. 2,
( sk in s  a n d  h ides)  

592 — Wełna . . • . . . 254— 256
(cod-l iuer-o i l )

— R y b y ..................... 0 7 __ 0.7

606, 609
(w o o l )

—- Bawełna . . . . 291
( f ish )

— Mączka rybna . , __ _ —

(c o ł to n )
— Szmaty . . . .

( f ish  m ea l)
719 _ __ 295— 491 —- Przetwory chemi­

725— 746
(rags)

— Wyroby gumowe .
( rubber goods)

— — — 405— 425

czne . . . . .  
(chem ica ls )

— F a r b y .....................
(  pa in ts)

— Nawozy azotowe .

5'— 5 —
757, 778 — Wyroby z drzewa

(w o o d  goods)
— — — 481— 485 — ---. —

742— 803 — P a p ie r .....................
492— 513

(n i tra te s )

807
(p a p e r )

—- Fibra .....................
— S k ó r y .....................

( s k in s )
— ---

( f ib rę ) 597— 622 —- Tkaniny . . . . 0 6 -- 0'6
896— 927 — S z k ł o .....................

625, 626
( t e x t i le s )

925— 981
(g lass)

— Metale różne . ,
— S i z a l .....................

( s isal)
— ---

(uarious m e ta ls ) 720— 724 — Kauczuk . . . . — --- —
930— 966 — Wyr. stal. i żelaz.

757— 778
(ru b b er)

29-4( iron a n d  Steel goods)  
— Różne . . . . .

— Wyroby z drzewa
(w o o d  goods)

- 2 9 4

(uarious) 930— 965 — Wyroby stal. i że­
lazne ..................... __

Wywóz
( e x p o r t s )

4508*8 BG-9 517'7
(iron ware  & s tee i  w are)  

1037— 1092 — Maszyny, aparaty 
i części . . . .

24— 26 — Nasiona oleiste różne 256 1 _ 256 1
(m a c h in ery )
R ó ż n e ..................... 3 — 3 —

(uarious oil seeds) (uarious)  
i. wywóz razem30 — Ryż wyłuszczony .

( h u s k e d  rice)
— — --- Przywóz 2818-9 909-9 2929-8

40— 50 — Warzywa . . . .  
(g reen s )

37.5 37'5 137/2 a, b — Jelita . . . . .  
(casings  )

36'7 3 6 7

3. OBRÓT Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ WODNĄ (river łraffic)

Poz. tar. cel.
Luty 

( Febru­
ary )

Styczeń
(Janu­

ary)

Od p oczą­
tku roku 

(January-  
February)

Poz. tar. cel.
Luty

(Febru­
ary)

Styczeń  
(Janu­

ary )

Od począ­
tku roku 

(Ja n u a ry - 
February )

Przywóz
( im p o r ts )

— — — 17, 23, 25 —  N asiona . . . .
( se ed s  uarious)

24— 26 —■ N asiona o l e i s t e

— — —

1— 4 —  Zboże ........................
(gra in) ~

różne ........................
( uarious oil seeds)



Luty Styczeń Od p oczą­
tku rnkii Luty Styczeń Od począ­

tku roku 
(J a n u a ry - 
February)

Poz. tar. cel. (Febru 
ary)

(J a n u ­
ary)

LKU iUtVU
( J anu ary  - 
F ebruary)

P oz. tar, cel. (Febru­
ary)

(Janu­
ary)

27/1— 3 —  Mąka . . . . .  
( f lour)

— — — 779— 787 —  Korek, wyr. z korka
( cork w ood  and cork

— —

40— 50 —- Warzywa . . . . --- . — — goods)
( uegetables) 792, 803, 809, 82b

53, 58, 60— 64—  O w o c e ..................... -- — — P a p ie r ..................... -- — _
( fru it) (p a p e r )

67, 68 — Konserwy owocowe
( fru it  preserues)

— 862— 887 — Wyroby ceram. . .
(ceram ic  produ cts)

—

76 — Kawa .....................
(co ffee )

-- — 896— 927 — Szkło i wyroby . .
(g lass  and glass ware)

--- —

77 — Cykorja . . . .
( succory )

— 930— 965 — Wyroby stal. i żel.
( iron  & s tee l  goods)

-- —

78 — Herbata . . . .  
( tea)

— — R ó ż n e .....................
(carious)

--- “ —

80 — Kakao .....................
( cocoa)

—

81, 82 — Korzenie . . . . -- —- —
( sp ices )

Wywóz95, 97 — Ż yw ica ..................... -- — — — — —-
(resin) (  exports)

117 — Ś le d z ie ..................... -- — —■
(herr ings) 7 — Kukurydza . . . --- — —

121/26 — Ptactwo bite . .
(  p o u l t ry ) 23

(m aize)
— Pestki drzew owo­

125 —- Jaja ..........................
( eggs)

cowych . . . .
( fru it  s tones)

— —

127— 200 — O l e j e ....................
(o i ls )

24— 26 — Nasiona oleiste . .
(o i l  seed s)

—

128/1— 4 — S e r ..........................
( cheese) •

17, 23, 25 — Nasiona . . . .  
(se ed s  uarious)

—

131 —■ Pierze .....................
( fea ther)

24/1— 3 — M ą k a ....................
( f lour)

—

137/2a, b — Jelita . . » . .
(  casings)

28 — Kasza . . . . .  
( gri ts)

— —

205— 214 — Tłuszcze i oleje 
roślinne . . . . -- — —

30 — Ryż wyluszczony .
(h u sk ed  rice)

—

(F a ts  & oils of  ue- 31 — Krochmal . . . . --- — —
getable  origin.) (s tarch)

215, 217, 218 — Tłuszcze zwierz. 53, 58, 60— 64
surowe . . . . --- — — —  Owoce świeże . . --- — —

(raw  fa ts  of animal origin.) (fresh fruit)
228 —  Makaron . . . . --- — 59, 61— 63, 66

(  macaroni) — Owoce suszone . . ~ — —
243/1, 2 —■ Konserwy mięsne --- — (d r ie d  fruit)

— Orzechy ł migdały(m ea t  preserues) 62— 72 --- —■ —
259, 260 —  C u k ier .....................

(  sugar) 67, 68
(nuts  and a lm onds)  

— Konserwy owoco­
272, 273, 276, 278 we . . . . . -- — —

— Napoje alkoholowe -- — — ( fru it  preserues)
( sp ir i ts) 76 — K a w a ..................... — — —

280— 282 — W i n a ..................... -- — —• (  coffee)
(  wine) 78 — Herbata . . . . -- — —

295— 491 — Przetwory chemi­ ( t ea )
czne ..................... -- - — — 80 — Kakao .................... -- — —
(  Chemicals) (cocoa)

299/18 — Soda .....................
(so d a )

--- — 81— 82 — Korzenie . . . .  
( sp ices ) • ~ —

411/2 — Biel cynkowa . .
(z inc  w hite)

— 95, 97 — Ż y w ica .....................
(res in )

—

429— 454 — Artykuły kosmety­ 104 — Trawy morskie,
czne ..................... -- — — trzcina . . . . -- —■ —

466— 470
(  cosm etics)

— Klej i żelatyna . . 117
( sea  grass, reed)

— Ś le d z ie ...................../ ł  • , ) — — —

492— 513

534— 559

(g lue and  gelatine)
— Skóry . . . . .  

(sk ins )
— Wyroby skórzane .

— — 127— 200

128/1— 4

(herrings)
— O l e j e ....................

(o i ls )
— S e r y .....................

(chese)
— Kazeina . . . .

-- — —

(Leałher goods) 129/1— 5 

137/2a, b
757— 778 — Wyroby z drzewa

(w o o d  goods) ~ (caseine)
— J e l i t a .....................

563— 622 — Tkaniny . . . . — — — (casings)
( t ex t i le  fabrics) 143/1— 3 —  M u szle ..................... --- — —

589/1, 2 592 —  W e łn a ........................ _ ___ __ (she l ls )
(w o o l ) 148 —  Kamienie . . . . --- — —

606/1, 2 a b 

646— 648

—  Odpadki bawełny .
(co tton  w a s te )  
Sznury .......................
( ropes)

— — —

154

170

(s tones)
—  Cement . . . .  

(cem en t)
—  Art. szlifierskie

(grinding m ateria ls)
--- —

—

725— 746 —  W yroby gum ow e  
( rubber goods)

--- — 200/8, a, b, c —  Wazelina . . . .  
( uaseline)

--- — ■ ■

776 —  M e b l e .......................
(b en tw o o d  furniture)

203— 204 —  Wosk . . . .  
(w a x )



Poz. tar. cel.
S tyczeń Luty Od począ- 

tku roku 
(Janu ary  
February)

Styczeń Luty Od począ­
tku roku

(Janu­
a ry )

(  Febru­
ary)

Poz. tar. cel. (Janu­
a ry )

( Febru- 
a ry ) January

February)

205, 214 T łuszcze i o leje  ro­ 623 Len i kon op ie  . .
( f la x  and hemp)

_ __ —
ślinne ........................ — — —
(uegełable  oils and 625— 626 — S i s a l ....................... ..... --- --- —
fa ts) (  s iza l)

213/1— 3 P okost . . . .  
(  uarnish )

— ■—■ 646— 648 — Sznury . . . .  
(ropes)

215, 217— 218 720, 724 — K auczuk . . . . --- --- —
-  T łuszcze zwierz. (  rubber)

s u r . ........................ --- — — 725, 746 W yroby gum ow e . --- --- - —
( raw fats) (rubber goods)

216 — Tran ........................
(w hale  oil)

750 D rzew o egzotyczn e
(ex o tic  w o o d )

254, 256 R y b y ........................
( f ish)

—~ ■ — 757, 778 — W yroby z drzew a .
(w o o d  goods)

259— 260 — C u k i e r .......................
(sugar)

--- - - — 779 K orek, w yroby  
z korka . . . . •--- --- __

272— 273, 276, 278 (cork  goods)
- Nap. alkoh. . . __ __ __ 792, 803, 809
(a lcohols ) 826 — P apier . . . . . --- --- —

295/6 S i a r k a ........................ --- — __ (p a p e r )
(su lphur) 794/1 ,2  795 — Celuloza . . . . --- --- —

295— 491 z wyj osobno wym. (  cellulose)
— P rzetw ory chem i­ 807— 808 — Fibra ........................ --- --- —

299/18 —

czne . . . . .  
(  Chemicals)
Soda . . . . . 925— 981 —

(f ibrę)
M etale  różne . . --- --- —

405, 407, 409 (  soda) (uarious m etals)
412, 418, 420 930— 965 — W yroby stal. i ż e ­
423 — F a r b y ........................

(p a in ts )
— — —

lazne .......................
( hardware)

424—427 — G arbniki . . . .
( łanning ex trac ts)

— — — 966/1— 4 — C y n a ........................
( tin)

—

429, 450— 454—  A rtyku ły  kosm e- 977 — M iedź . . . .  . __ --- —-
tyczn e  . . . . . __ _ (  copper)

466, 470 

492, 513

(  cosm etics)
Klej i żelatyna . .
(g lue and gela t ine)
S k ó r y ........................
(sk ins )
W e ł n a ........................

— — —
1037, 1098 —  

1099— 1132 —

M asz. apar. i częśc i 
(m ach inery  appara-  
tus parts)
M at. e lektrotechn .

5 89 /1 ,2  592 — (e lec tr ic  p roducls)

597, 605, 613
(w o o l ) R óżne . . . .  .

(uarious)
622 — Tkaniny . . . .

( tex t i le s ) Przywóz i wywóz razem _ _ _
606, 609 B aw ełna  . . . .  

/  co tton)
--- — — ( to ta l  exports  and  

im por ts )

4. OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY
(generał goods turnoaer)

luty (February)  .......................  1935 — 485.466 2
styczeń ( J a n u a r y ) .......................  1935 — 597.527 3
luty ( F e b r u a r y ) ............................  1934 — 455.533 4
od początku roku . . . .  1935 — 1.082993 5
od początku roku . . . .  1934 — 981.929’4

P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  W L U T Y M
w/g danych Morskiego Urzędu Rybackiego w kg.

G a t u n k i  r y b
P o ł o w y  o a ł t y c k i e P ołow y

daleko­
m orskie

R a z e m
Hel G dynia Jastarnia 

W, W ieś
Chłapowo

Karwia
Puck i w ioski 

Zatoki
P olow y
dalsze

Ł o s o s i e ................................... 7.810 670 8.480
M i e l n i c e ............................. — 70 — — 130 - — 200
T r o ć ........................................ — 20 200 110 260 — — 590
Ś ledzie ............................. 5,920 37.600 5.500 — 6.870 — •— 55.940
P łastugi (Stornia) . . . 2.020 360 — — 300 — — 2.680
Szproty ............................. 964.000 877.200 391.000 — 61,800 — — 2,294.000
W ę g o r z e ............................. — — 250 — 490 ■— — 740
W ą t ł u s z e ............................. 2,860 850 1.900 2 550 570 — — 8.730
Szczupaki ............................. — — 1.920 — 500 — —■ 2.420
O k o n i e .................................. — — 100 — 200 — — 300
P łotk i ................................... — — 800 — 200 — — 1.000

R azem  . . 982610 916100 402,390 2,660 71.320 — — 2,375.080

m iesiąc poprzedni . . . 1 096 210 699 660 273.090 1.400 26.850 6.200 — 2,103.410

od początku roku . . 2.078.820 1.615.760 675.480 4.060 98.170 6.200 _ 4,478.490



I I .  RUCH STA TK Ó W  (MOVEMENT OE SHIPS)

Przyszło statków (ships incoming) W yszło statków (sh ips outgoing)
Suma 

rubr. 3 i 6

Kolejne

ogółem w tem  z ład. o ogól. poj. ogółem w  tem  z ład. o ogól. poj.
m iejsce
(place)

occupied(total) (loaded) (n. r. t.) {total) (loaded) (n. r. t.)

1 2 3 4 5 6 7 8

P olska  ( P o l a n d ) ........................................ 37 19 35.306 36 32 34.005 69.311 3
A n glja  (G r e a t  B r i t a i n ) ....................... 19 4 31.376 18 12 24.941 56.317 4
D anja (D enm ark)  .................................. 46 23 28.870 41 36 24.454 53.324 5
Egipt ( E g y p t ) .............................................. — •— — 1 1 2.686 2.686 16
E stonja (Estonia)  .................................. 5 1 2.674 5 4 2.674 5.348 14
F in landja ( Finland) .................................. 10 6 12.981 11 8 13.588 26.569 9
Francja (F rance)  ........................................ 2 1 2.167 1 1 814 2.981 15
G recja ( G r e e c e ) ........................................ 3 —- 7.070 4 4 10.358 17 428 11
H olandja ( H olland) .................................. 6 5 3.295 5 4 3.142 6.437 13
L itwa (Lithuania)  .................................. — — — 1 1 585 585 17
Łotwa ( L e t t o n i a ) ........................................ 7 1 10.091 7 7 10.091 20.182 10
N iem cy ( G e r m a n y ) .................................. 47 27 33.478 50 35 36.853 70.331 2
N orw egja ( N o r w a y ) .................................. 32 21 24.131 35 23 28.276 52.407 7
Panam a ( P a n a m a ) .................................. 1 — 147 — — — 147 18
Rumunja ( Romania)  ............................. 3 — 7.574 3 3 7.574 15.148 12
Stany Zjedn. A . P. (U, S. A.) . . . 8 4 24.856 10 7 27.950 52.806 6
Szw ecja  ( S w e d e n ) ................................... 78 27 60.433 79 78 60.623 121.066 1
W łochy ( I t a l y ) ........................................ 8 2 21.289 6 6 14.308 35 597 8

R azem  ( to tal)  . . . 312 141 305.748 313 262 302.922 608.670
M iesiąc poprzedni (preaious month) 393 178 341.734 388 308 355.605 697.339 —

Ten sam m iesiąc 1934 r. (February  
1934 r . ) .................................................... 304 149 276.423 301 228 277.468 553.891

Od początku roku 1935 ....................... 705 319 647.482 701 670 658.527 1.306.009 __
Od początku roku 1934 ....................... 640 304 587.804 640 499 598.846 1.186.650 ---

Uwagi: a) średni tonaż statku, zawijającego do G dyni w  lutym: 979’9 n. r, t.; b) średnia ilość statków, przebyw ających jedno­
cześn ie w  porcie: 44; c) średni postój statków: 57 godzin.

IV . RUCH PASAŻERÓW  (PASSENGER TRAFIĆ)
RUCH ZAM ORSKI ( Oversea traffic)

Przedruk dozw olony z pow ołaniem  się na źródło Cena prenum eraty zł. 15.— rocznie, numer pojedyńczy zł. 1.50

Ceny og łoszeń : 1/1 str. zł. 500.— , 1/2 str. zł. 300.— , 1/4 str. zł. 150.—. O głoszenia drobne zł, 0,50 za m/m przez 1 szpaltę
w układzie 3 szpaltow ym . T abele w  tekście  50%  drożej.

Drukarnia Państw ow a Nr 76633.

P r z y j e c h a ł o  
(passengers incoming)

W y j e c h a ł o  
(passengers outgoing)

Luty (February) Styczeń  
(Janu ary ) Luty (February) Styczeń  

(January )

I kl. 11 kl. III kl. Razem
(total)

Razem
(total) I kl. II kl. III kl. Razem

(total)
Razem
(total)

A n g l j a ........................................
H u l l ................................................
Londyn ........................................

D a n j a ................................................
K openhaga . . . .

E s t o n j a  ........................................
T a l l i n ........................................

F i n l a n d j a  ................................
H e l s i n k i ........................................

H o l a n d j a  ................................
R o t t e r d a m ................................

L i t w a ................................................
K ł a j p e d a ................................

N i e m c y ........................................
H a m b u r g ................................

S t a n y  Z j e d n o c z .  A. P. .
N ew  Y o r k ................................

S z w e c j a ........................................
G ó t e b o r g ................................
Inne p o r t y ................................
via W. M. G dańsk .
G d a ń s k ........................................

4

4
14
14

2
2
6
6

1
1

4

4

1
1

1

1

10

10

1
1
7
7

2
2

78
78

1
1

18

18
14
14

3
3

14
14

3
3

78
78

1

1
1
1

10

10
14
14

13
13
4
4

12
12

1
1
2
2

16

16
1
1

11

11

1
1

2
2
1

1

10
3
7

5
5

125

125

1
1

146
3

143

1
1
1
1

2
2
1

1
5
5

112
2

110

1
1

251
251

3
3

R azem  . 27 6 99 132 73 15 15 126 156 367



Polska
Agencja
Morska

SP. z  o .  o .

POLISH SHIPPING AGENCY LTD.

adres telegr. PAM.

G D Y N I A  G D A Ń S K
Świętojańska 10 Hopfengasse 27
tel. 2957 tel. 23951

Maklersłwo O krętow e  

T r a n s p o r t y  M o rs k ie  

t o w a r ó w  m a so w yc h

A G E N C I  L I NI J  O K R Ę T O W Y C H  

Z G D Y N I - G D A Ń S K A  D O

Tallina, Helsingforsu, Ry­
gi, Rotterdamu, Antwerpji, 
Portów Reńskich, Londy­
nu, Hull, Rio de Janeiro, 
Santos, Buenos Aires, 
Portów Półw. Malakka,
Chin, Japonji i Mandżuko

Bezpośrednie konosamenty do 

wszystkich ważniejszych portów  

świata

W I D Z E W S K A
MANUFAKTURA
Spółka Akcyjna w Łodzi, ul. Śródmiejska 13

Rok za łożenia  1879-ty

T E L E F O N Y :
Centrala i Biuro sprzedaży: Śródm iejska 13,

centrala telef. 198-50,
Fabryka: ul. R ok icińska 8), centrala telef. 195-91. 

AD R ES TELEG RAFICZNY „W IM  A ”

Zatrudn ia  norm alnie około 7 000 robotn ików  

POSI ADA- .

I) FABRYKĘ W YROBÓW  
W ŁÓ KIENN IC ZYC H

1) przędzalnię baw ełny am erykańskiej 140.000 w rzec.
2) przędzalnię baw ełny egipskiej 80.000 wrzecion
3) przędzalnię odpadkową 6 szerokich zespołów  
4 skręcalnię 44 000 w rzecion
5) szarparnię 52 bębny
6) tkalnię 3 200 krosien autom atycznych
7) bielnik, farbiarnię, drukarnię i wykańczalnię
8) fabrykę konfekcji
9) tytlarnię

10; fabrykę płoch i n icielnic

Wyrabia bawełniane towary 
aż do najlepszych gatunków.

Białe towary: na koszule, obrusy, serw etki, ręczniki, 
chustki do nosa, damasty, prześcieradła, pili, 
voile, popeliny, etaminy, batysty, satynki, fartu­
chow e, płótno kołn ierzykow e, roletow e. leżakow e, 
i t. d., artykuły kąpielow e, towary na m ęskie  
i dziecinne ubrania; drukowane oksfordy, opale, 
muśliny, flanełe i inne 

Przędza Nr Nr. od 20 do 150, rów nież gazowana  
i m erceryzow ana.

II) F A B R Y K Ę  M A S Z Y N
Z NASTĘPUJĄCEMI ODDZIAŁAMI; 

1) odlewnię o wydajności dziennej 25 ton dostar­
cza od lew y do różnych fabryk w  kraju, do za­
kładów państw ow ych z w łasnych lub przysłanych  
modeli; posiada specjalny dział kanalizacji, o d lew ­
nię rur i kształtek podług normalij obow iązujących

2) warsztaty mechaniczne wykonują w sze kie robo
ty, w chodzące w zakres budow y m aszyn w łókien­
niczych, obrabiarek, żelaznych konstrukcyj i t d.

3) narzędziownię w szystkie roboty w zakres narzę-
dziarstwa.

4) blacharnię,
5) kuźnię,
6 ) śrubownfę,
7) pilnikarnię
8 ) niklownię,
9) montażownię,

10 ) tartak przyjmuje zam ówienia na przetarcie drzewa.
1 1 )  ciesielnię, roboty budow lane,
12 )  Stolarnię, w szelk iego rodzaję m eble oraz części

drzewne do maszyn,
13) modelarnię, m odele i roboty tokarskie,
14) skrzynkarnlę, skrzynki zw ykle i eksportow e,
15) elektrownię.
16) gazownię.

Linja kolejowa— 8500 metrów. ■  Kolejka linowa i podziemna.



G d y n i a
the largest port

on the  Ba l t i c

with the most modern 
h a r b o u r  faci l i t ies .


